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PosTanłcae poJ-sow. i cu — jak twierdzi te sprawozda-
16. sierpnia. j nic   usunięto z urzędów pod za-

(E) Z Charkowa donoszą: Ludo- j rzutem tegoż łapownictwa 965 „sow- 
w y  komisarjat sprawiedliwości na sotrudników", a sądownie oskarżono 
Ukrainie sow . ogłosił nadzwyczaj | tylko w wypadkach najwięcej Do­
cieka we sprawozdanie o rezultatach i ważnych. Ogromną ilość służbowych

przestępstw „zamilczano’’, a win-

ifiłosy życia.
Lw ów , 17. sierpnia. 

K v  się tę(i:o wewnętrznych 
Polski chciało badać ii 

^ ^ K g ło s a m i parlamentarnego 
okres czasu ostatnich 

gHEgSSmdni możuaby wziąć za 
j ^ H ^ k '  objaw uspokojenia się 
H H B jiu / z i iw y  ch iluktów. wboć 
H H ^ B ja ln e  życic polityczne 

iie swój okres ogór- 
H B :  d społeczny, a zarazem 
S ® ® ^ B v la r :uuw.i objav y „poli- 
H |A |B va jące j urlopu, żyje  na- 
H J ^ K -ła sn em  życiem, na które 

w p ływ y i siły „polity- 
Jp^H a ływ a  w  sposób nicznacz- 

H r  Nic wiadomo nam, czy na- 
IHGstawiciełe parlamentarni, za- 
H c v  obecnie w yw czasów  i ma- 
IH osobn ość zrobienia rachunku 
H a  zdają sobie sprawę z powy- 
■ n a c zo n e j prawdy. Jeśli tak, to 
H w akacji poświęcony, obok w y- 
l i k u  po parlamentarnej pracy 
R o żn e j wrzaw ie, bystrej a obje- 
fynej obserwacji obecnego życia 
ecznego spodu, będącego, nie- 

. .ety, zazw yczaj tytko bazą opera- 
yjną partyjnych zabiegów, do star­
z y  im obfitego materjału. pełnego 
ouczającycli i oslrzegawbzych gło­

sów lub pomruków.
B y  jednak dobrze usłyszeć w y ­

mowę życia, to warto na urlopie za­
pomnieć o tent, że się jest posłem 
lub dziennikarzem i patrzeć lub ba­
dać w  ścisłem „incognUo“ , ot tak so- 
ie, jak zw yk ły  śmiertelnik. W ów - 
zas uderzyć musi czujnego obser- 
atora główny ton aktualnej atmo­

sfery szerokich mas: coraz żyw szy  
omruk niezadowolenia z piętrzą­

cych się braków i niedomagali cko- 
lomicznych, oraz zakorzeniająca się 

niewiara w  jakiekolwiek programy 
..naprawy", skądkołwiekby one po­
chodziły.

Z  kimkolwiek się zetknąć w szę­
dzie i w szyscy  narzekają. Nicby w  
tem nic było dziwnego, w  Polsce bo­
wiem biadanie i narzekanie stanowi 
jak gdyby jedną z  charakterystycz­
nych stron naszego narodowego cha­
rakteru. W e  współczesnem jednak 
narzekaniu uderza jakaś drażniąca 
nuta determinacji. Gdy się tak ko­
lejno posłucha głosów-, idących od 
głównych części składowych nasze­
go społeczeństwa: chłopa średniego 
i małorolnego, robotnika i inteligen­
ta. to w  skrócie w  chórze tym w y ­
łowić się dadzą następujące główne 
refreny: dochody moje —  w yw odzi 
chłop małorolny —  zaczynają nie 
wystarczać na opędzenie potrzeb 
domu i gospodarstwa. M oże chłopi, 
bliżej wielkiego miasta mieszkający, 
mają się lepiej, ale po wsiach dal­
szych bieda wdziera się coraz bar­
dziej pod strzechę i przewyższa nie­
raz swą jaskrawością stosunki przed­
wojenne. Dochodzi do tego, że. wielu 
chłopów, wzbogaciwszy sic nieco w  
czasie lat wojny i mogąc posyłać

prowadzonej przez rząd „szturmo- j 
\vej akcji" zwalczania rozmaity cii 
a szeroko rozgałęzionych prze­
stępstw i zbrodni służbowych licz­
nych ,.sow!sotr::dnikó\v‘‘ (urzędni­
ków- sowieckich) za ostatni okres 
czasu. Jak wynika z tego sprawo­
zdania nadał szaleje odwieczna ska­
za rosyjskiego „czinawn iczcstwa“ a 
to łapownictwo •przymusowe i 
ziizienstwo. W  ciągu jednego mie­
siąca łipca. jedynie na terenie Ukrai­
ny oddano do sądowej Odpowie­
dzialności za proceder łapowniczy 
51*) wybitnych urzędników i kie­
rowników państwowych instytucji. 
Za (en sam c/,a.s oddane w  ręce 
Sprawiedliwości 186 urzędników, 

■oskaitżonych o fałszerstwo służbo­
wych dokumentów, 420 urzędników 
o kradzieże i defraudację, 210 pod 
zarzutem przekroczeń gospodar­
czych, 367 osób za nadużycie w ła­
dzy. 1180 urzędników oskarżono o 

ł inne różne przestępstwa na tle 
shtżibowem.

Należy dodać, iż cała ta ogromna 
liczba urzędników, oitcjalnip zde­
maskowanych oraz oddanych do 
dyspozycji sądu kamego, bynaj­
mniej nic wyczerpuje prawdziwego 
stanu liczebnego łapowników i in­
nego rodzaju prze* tępe ó w-u rzę d ni - 
ków, równocześnie bowiem w  lip-

dzieci sw’e do szkoły do miasta, w  
ostatnim roku musiało zaniechać 
dalszego kształcenia swych dzieci, 
bo „na to już nie staje".

W ynagrodzenie robotników —  
słyszy się zgodne biadania —  coraz 
to marniejsze. Dość powiedzieć, że 
w  jednej z  fabryk tekstylnych w  Za­
głębiu Dąbrowskiem, prosperującej 
doskonale, do niedawna zarabiał ro­
botnik wykwalifikowany zaledwie 
20.000 /VIk. dziennie. A przy tem 
wrszvstkiem w  miastach fabrycznych 
często chleba kupić nie można, bo 
gdzieś mąka „znikła". A  jeśli się po­
jawi, to stęcliła, a po chleb, z niej 
wypiekany, trzeba stać „w  ogonku*1, 
jak za wojennych czasów. Gdyby się 
lego nie widziało na własne oczy, 
toby trudno było w  to uwierzyć.

A jakie głosy dają s>ę słyszeć 
wśród inteligencji i jakie „obrazki" 
można w  jej życiu zaobserwować,

iryeli zoiitawkwro przy dalszem pia­
stowaniu urzędów, w  przeciwnym 
bowiem razie mogłoby dojść... do 
zaaresztowania całego kompletu u- 
rzędniczcgo wszystkich resortów. 
Interesującym jest rozdział prze­
stępstw' urzędniczych wedle po­
szczególnych resortów : niemal cała 
Iłołowę pociągniętych do odpowie­
dzialności daje komisarjat spraw 
wewnętrznych (4n% ogólnej liczby 
— 'urzędnicy „milicji lodowej* oraz 
guJ.icruialu. urzędów administracji.

Dalej dotrzymuje kroku —  ko­
misariat aprowaz-acyjny (.30f i ) ,  u- 
rzędtiicy wydziału; kontunikacyjncrf) 
(głównie kolei Żelazn.) —  20%, a 
urzędnicy wszystkich innych resor­
tów —- zaledwie 10%. Natomiast co 
do rodzaju przestepistw panuje 
wśród wszystkich urzędników J e ­
dność i zgoda", bowiem 88% 
oskarżeń dotyczy... przymusu ła­
pów niczego w az defraudacji.

Dodajmy jeszcze, iż wstrzymana 
..akcja szturmowa0 bynajmniej nic 
zmniejszyła dalszego rozwoju tej 
zm ory rosyjskiej. Jak twierdzi ko­
misariat sprawiedliwości „łapownic­
tw o .pozostaje nic do wykorzenienia 
i kwitnie nadal w  nicsłabnącem tem­
pie"... Przyznania i cy fry  —  zaiste 
wicie mówiące...

to już nawet przypominać nie trzeba. 
Wskazać jednak należy na niepoko­
jącą okoliczność, że owa niewiara i 
nieufność w  skuteczność programów 
„naprawy", ujawniająca się coraz ja­
skrawiej w  masach robotniczych i 
włościańskich zaczyna opanowywać 
również szeregi inteligencji, a w ięc 
wąrstwę, najbardziej skłonną do sa-

W arszawa, 17. sierpnia.
(J). Komisja statystyczna do ba­

dania kosztów utrzymania ustaliła, 
że w pierwszej połowic sierpnia w  
porównaniu z drugą połową łipca

mozaparcia się i wy trwania w w ie­
rze o lepsze jutro,

W  uwagach powyższych mogli­
śmy zaledwie z lekka naszkicować 
obraz położenia, a tony co jaskraw­
sze z rozmysłu pomijamy.

Temat zas pow yższy zda się nam 
dlatego ważnym, bo radzibyśmy tra­
ktować .go  jako apel do naszych 
przedstawicieli parlamentarnych, za­
żywających wakacji. Chcielibyśmy, 
by te wzbogaciły naszych posłów i 
senatorów o nowa, bogatą sumę ob­
serwacji życia A bieg tegoż w yda­
je nain się dziwnie skłębionym. Raz 
po raz pojawiają się na jego po­
wierzchni nurty, dotychczas niespo­
tykane. o zastanawiającej sile i bar­
wie. Nasi przedstawiciele powinni z 
czasu swego wypoczynku wynieść 
głęboką naukę i postanowienie, żc po 
podjęciu prac parlamentarnych trze­
ba będzie powziąć wiele mądrych u- 
chwał i wpłynąć na ściele zarządzeń, 
któreby zdołały złagodzić chór roz­
goryczonych głosów', płynących od 
•Jolu. a któreby zarazem położyły 
kres cpidemji niewiary i nieufności 
w siłę Państwa i kierowniczy zmysł 
jego włodarzy.

- -------o—  ------

U m s i r a n f j n i !  sfrajh
p a W C lM ?.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 17. sierpnia.
(.)). Rada warszawskich Zw iąz­

ków Zawodowych uchwaliła w czo­
raj demonstracyjny strajk powsze­
chny na 20. sierpnia celem poparcia 
trwającego ciągle jeszcze bezrobo­
cia robotników budowlanych, prze­
mysłu drzewnego i dozorców do­
mów

 o -  i —

Termin newej sesji Sejmu.
(Telefonem od nasrejro korespondenta.)

W arszawa, 17. sierprua.

(.1). Marszałek Sejmu Rataj po­
wrócił z urlopu. W  porozumieniu z 
Rządem i prezydium Sesinu określi 
on termin następnej sesji sejmowej. 
W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa spodziewać się należy 
krótkiej sesji sejmowej w pierw­
szych dniach września ze względu 
na szereg poprawek, wprowadzo­
nych przez Senat do ustaw uchwa­
lonych ostatnio przez Sejm.

koszty utrzymania w zrosły o 3225 
proc. Jak słychać, dodatek ten w y ­
płacony ma być z początkiem przy­
szłego tygodnia.

Nowy dodatek d!o urzędników.
W i f o s t  kosztów utrzymania 3 2 ' 2 5  p r a c

!TeIefonem od naszego korespondent*).
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fflgpjzifsli FiłsudiM o M a r ­
inie K yurczsj.

(Telegram ".GS-ef’- l wowskie**)
Wilno, 16. sierpnia.

Marsz. Piłsudski w wywiadzie z 
redaktorem „S łowa W ileńskiego’* 
Mackiewiczem oświadczył, że w 
5-ciu zapowiedzianych odczytacii 
wojskowych, które wygłosi w  szko- 
ilc Śniadeckiego i uniwersytecie wi­
leńskim nie będzie poruszał momen­
tów politycznych. Z dalszej treści 
Jwywiadu wynika, żc Marszałek za­
patruje się krytycznie na obecną or­
dynację wyborczą. Ordy-nacja U , 
—  zdaniem jego jest przyczyną, 
że wśród liczni jh klubów sejmo­
wych niemu ugrupowań,' które po­
w stały w  okresie odrodzenia Polski.

“O—

II i grupa 
rabem stroantlra.B

(Telegram Garety L y^ w sk fe !* .)
W arszawa, 16. sierpnia.

Opubkkowana tu została wspól­
na deklaracja P. S. L. Piasta i N. Z.
L. (partji Skulskiego), które postano­
w iły  połączyć oba ugrupowania po­
lityczne w  jedno wspólne .stronni­
ctwo ludowe. Deklaracją brzmi: 
GZdając sobie sprawę z ważności i 
nożytku dla państwa i ludu, wynika­
jących z połączenia i ujednostajnie­
nia ruchu ludowego, stwierdzamy, 
że zarówno w programie politycz­
nym. jak i społecznym niema żadnej 
rozbieżności m iędzy P. S. L. a N. Z. 
L „  uznajemy wspólnie,, że w  dzie­
dzinie tak doniosłej jak uczucia reli- f 
gijne, lud polski stoi na gruncie wia- 
ry  rzymsko-katolickiej i że uczucia 
te oba stronnictwa chronić i szano­
wać pragną, P. S. L. i N. Z. L. po­
stawiają się połączyć ze sobą na 
podstawie zasad powyższych, two­
rząc odtąd' jedno wspólne Polskie 
Stronnictwo Ludowe. Pod deklara­
cją imieniem P. S. L. podpisani: B o j­
ko. Dębski i Kowalczuk, imieniem 
N. Z. L. Skulski i Brzcjtowski.

WSKAŻ1 m urna iż. sietpaia 1923.

B a rto k  w SsM  ii!lip i|
N a s t ę p c a  p .  K u c h a r s

■ (Telcfouarfi od naszego kor-iipjadcnta.)

W arszawa, 17. sierpnia.
(J). Z kół zbliżonych do Rządu 

dowiaduję się żc ustąpienia Mini­
stra Lindego ze stanowiska Ministra 
•karbu oczekiwać należy w dniach 
najbliższych. Jego następcą będzie

najprawdopodobniej Minister prze­
mysłu i handlu Kuchsrski. Zdaje sic, 
że na razie na tej zmianie polegać 
będzie reorganizacja Giibiur.w o 
Witosa,

Z
iin:ś:io»ep,

(Telegram  .G azety  Lw ow sk ie !"!,
W arszawa, 16. sierpnia.

Komisarz oszczędnościowy Alo-. 
skalewski w  wywiadzie z przedsta­
wicielem „Kurjera Wars/..” oświad­
czył, że pracą jego interesuje się 
szczegółowo Prez. Ministrów Witos, 
często przynaglając do pośpiechu. 
Również inni Ministrowie z calem 
zrozumieniem nagłości spraw osz­
czędnościowych polecili podwład­
nym urzędnikom poczynić najwyż­
sze wysiłki w tym kierunku, by pra­
ce przygotowawcze do zrealizowa­
nia programu oszczędnościowego 
poszły w  szybkiem tempie. Gen. 
Szeptycki zaś w ydał rozkaz, aby 
urzędy wojskowe przyjm owały n ie­
zwłocznie w  razie zgłoszenia się 
komisarza Moskalewskicgo i udzie­
lały mu w  jego czynnościach urzę­
dowych całego swego popaicia.

Krnnisja dla zbadanie gospu- 
darM »  lasach i majgt acli

f c e  pozwnicnh na wyjsfiz.
inelełonem od naszego koresroodentak 

W arszawa,, 17. .sierpnia.
(J). W  ciągu ostatnich dwu dni 

Minister przemysłu i handlu Kuchar­
ski zatwierdził 1 udzielił wielu po­
zwoleń na w yw  ftc, między innemi 
zatwierdził ostatni rozdział kontyn­
gentu jaj na eksport. 
' M M n U H n f l B B M M  
W U R IC E  LEB! ANC. *0,

« i : ................
iP fM U sd  % ary*. Holem Pffcyjeosk!*) i

łClatr deisrrl

Naraz —  tuż ponad jego łebkiem 
*— odsunął się kamień, do wnętrza 
wciągniony, tworząc w  ten sposób 
wcale znaczny otwór w  murze. Jed­
nym susęm w skoczył weń W esołek, 
wydłużył kudłaty swój korpus i po­
magając sobie tymeini łapkami, 
grzebiąc się i czołgając, zniknął we 
w nętrzu otworu.

—- Aaa, otóż i pan W esołek —  
'ozwał się glos chłopięcy. —  Jak się 
pan dobrodziej miewa i dlaczego się 
to nic przyszło Wczoraj odwiedzić 

vego pana? Cóż tam było takiego? 
ine zajęcia? Spacer z Honoratą? 
Wesołku, Wesołku, gdybyś ty 

w ić  umiał, biedaku, niejedno miał­
byś mi do powiedzenia... A  przede- 
wszystkiem...

Cała w  słuch zamieniona, W era 
uklękła pod nuirem. Głos, który ją 
.dochodzi, byłżeby to głos jej syna? 
C zyżby zatem powrócił i ukrywa się

Falska i Nieme; zuslgdg do 
W5pd'floga stołu posird.rczego
-(1 ulchmeui od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. sierpnia.
R.f)i Z Berlina donoszą: W  ,Berli- 

ner Borsen *Ztg.“  ekonomista nie­
miecki dr. W o lff z  W rocławiu za­
mieścił artykuł zatytułowany: „O t­
warte drzwi na Wschodzie**, w  k tó ­
rym dochodzi do wniosku, że po­
mimo antagonizmów Polska i Niem­
cy niebawem już zasiędą do gospo­
darczego wspólnego stołu, a będzie 
to miało na celu wytworzenie wspól­
nego gospodarczego rynku, stojące­
go ponad narodowemi granicami, 
który w  znacznej części złagodzi ra­
ny zadane np. przez sztuczne rozer­
wanie jednolitości Górnego Śląska.

. . . . t f , . . . —  ..........

(Telegram .Gazetr* łjFJy
W arszawa, 16. sierpnia.

Dnia 15. bm. wyjechała z W a r­
szawy komisja powołana celem zba­
dania gospodarki w  państwowych 
lasach i majątkach rolnych. Komisja 
ta została utworzona na wniosek 
nadzwyczajnego komisarza oszczęd­
nościowego p. w ojewody Moskalew­
sk icgo,'w  porozumieniu z Ministrem 
rolnictwa i dóbr państwową cl] i Mi­
nistrem reformy rolnej. W  skład ko­
misji wchodzą inż. Ludwik Rainuit, 
sekretarz Mścisław Godlewski, rze­
czoznawcy Alfred Jankowski, przc- 
woaniczący zrzeszenia właścicieli 
lasów', Michał Jastrzębski, dyrektor 
akcyjnej spółki drzewnej, oraz p. 
Jan Miklaszewski, dyrektor departa­
mentu i Józef Rusiński, dyrcktor 
wydziału.

j W i e u t f  ituźycibi aiuBMiau- 
Polthi.

(Te legr. ..Gazety Lw ow sk ie j").
W arszawa, 16. sierpnia.

Pertraktacje, prowadzone z przed­
stawicielami kapilalisów ameryk. da­
ją nads ieię uzyskania dla Polski po­
życzki lOp milionów dolarów.

Mlnistsrstwa skarbu.
(Telefonem od naszego korespondenta.1 

W arszawa, 17. sierpnia, 
( j ) .  Jak się dowiaduję, dyrekto­

rem departamentu prczydjalnego Mi­
nisterstwa skarbu mianowany zo ­
stał p. Dzierżanowski, dotychczaso­
w y  naczelnik, W ydziału personalne­
go tegoż Ministerstwa.

-------o--------

tutaj? Napróżno dojrzeć go usiłowa­
ła. Mur gruby, szeroki w  przekroju, 
załam ywał się i wyginał. Jakże w y ­
raźnie natomiast dochodziło ją sło­
wo każde, intonacja.

—- Przedrwszystkiem , powiedz 
mi Wesołku, dlaczego Honorata do­
tychczas nie przyszła, żeby mnie 
stąd uwolnić? Skoro innie tutaj od­
naleźć potrafiłeś, dlaczego jej tu nie 
przyprowadziłeś? A  dziaduś? Musi 
być o mnie bardzo niespokojny? Co 
też on myśli o tem wszyslk iem ? A 
ty, stary co? Zawsze wesót i dobrej 
mvśli, prawda?

W era  zachodziła w  g łovę . Syn 
jej —  bo nie ma wszak wątpliwości, 
że Franio za ścianą do swego psa 
przemawia, —  syn jej mówi, jak 
gdyby pojęcia nie miał o wszyst- 
kiem, co zaszto. C zyżby zapomniał? 
Mózg jego nie zachował-że i siadu 
pamięci czynów, spełnionych w  cza­
sie przejściowej aberacji? Tak, abc- 
racji, nieinaczej. —  Zastanawiała 
się w  dalszym ciągu. Honorata mia­
ła słuszność: syn jej popadł był w  
obłęd chwilowy- A teraz przytom­
ność wróciła. Ach, Franiu, Franecz- 
kasl

Słuchała dalci, do głębi poruszo­
na; z wytężeniem  wszystkich w ładz 
swoich słuchała słów, które uflieść 
ją m ogły w  szczęścia błękity, lub 
strącić na dno rozpaczy. Opadną 
mroki jej duszę udręczoną, zalegną 
ją ciemnie beznadziejności, czy  też 
świt nowy dla niej rozbłyśnic po no­
cy, w  jakiej szarpała się, szamotała 
od lat piętnastu?

—  A leż tak, psluniu, jesteśmy o- 
baj jednako dobrej myśli —  płynął 
głos dalej. Ty lko bardzo chciałbym, 
żeby się coś już nareszeje zmieniło. 
Bo —  pomyśl tylko. —  nł od dziadu- 
sia nie mam wiadomości, ani od H o­
noraty i to pomimo, że cię wciąż do 
nich posyłam. Ani znaku życia rów ­
nież od Stefana. To  niepokoi mię tak­
że. Co się z nim dzieje? Gdzie on? 
Gdzie te,G go zamknęli? M oże gło- 

i dem przymiera? Powiedz-no, przy- 
I znaj się Wesołku, dokąa poniosłeś 
., przedwczoraj biszkopty? Ale... co ci 
| tu jest? Cóżcś taki niespokojny? 

Czego tam wypatrujesz? Chcesz iść 
już? —  Nie? —  W ięc  czego...?

Głos zamilkł, lecz ozwał się dużo 
ciszej r-> chwili;

U zpfa Bmlgrautts nisri 
iush ch w Fulsts

DełegacL —  Skład prezydium. -  Gaście 
gruzińscy. -  Totograni „naczelnego ata- 

BiaiB'', Citarać.icr Zjazdu. 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa. 17 siv?ę-nia.
(e) Drugi dzień trwają tu obrady 

p ierw szego Zjazdu iiknuófckieii enuEran- 
t(Vw w ińMsce. P rzyby ło  ióh;.j:Giesn;:i j  
delegatów /. rójruych inicse*. a sci r;rą- 
jit. Reprezentowani su prz.. izuic u. 
wołskow i armii Fetlury (którsy Jo csla- 
tniogo czasu zna.kk rwali się w obczadi 
internowanych) oraz 1). urzędnicy rządu 
Petlury. ewakuowani cic Polski. W  
skład prezydium zjazdu wybrano £un. 
Salskiego, g*n. Bezruczko or.iz pułk. 
Lcrczcńko. Zjazd :n, in. witała spec>al- 
lia dGcgacia emigrantów gn:£'.ńsKKli. 
Otrzymana też powitalny telegrj-n „na­
czelnego atamana" Petlury. \:a 
praca Zjazdu odbywa sic w ko 
ina-jącycli opracowudl srarnt orz: 
jedtmcT.ącei wszystkich emi;. 
kraińslddt w Polsce, w celach 
c/.uo-nświato-wych oraz wzuj 
mocy. W.-łgelkie sprawy nar* 
czucj. —  ji»k sv ego czasu d 
zostały beswzglęuuiii wyo.li 
programu Zjazdu.

Przsi uuwi wpi 
i& ig d ;  Fraasją u
(Telegramy j,'Gazety L,

Paryż,
W edług informacji ; 

dajnych, nota. jąka tfrnc 
wują na Lhiai d‘Orsai w ot, 
na notę angielską omówi z 
nycli spraw tyłku te, któłe iiit 
bezpośrednio Francję. Przed 
uiem do Londynu nota będzie 
łożona rządowi belgijskiemu.

Skrajna nacjonalistj cznji , 
Francaise** wzywa Pc.incaregn 
na ostatnia notę angiel.l.ą odp 
dział jawnie akcją wojskową p. 

^ iw  Nienicom.

Londyn. 16. sierpom.
W  kołach parlamentarnych zw ra ­

cają uwagę na to, żc propozycje an­
gielskie stanowią podstawę, do dy- 
kusji. Jcżcii zdolność płatnicza Nie­

miec będzie oszacowana na 50 m 
jardów, to udział Anglji w  myśl u- 
kładu w Spaa wyniesie 11 niiljardów. 
Anglia \v'nna Stanom Zjednyczonynl 
U .2 miljarda, musiałaby zatem o- 
trzymać od swych dłużników w  L- 
uropie 3.2 miljarda. Na tej podstawie 
m ogłoby nastąpić porozumienie.

—- FTzyprowadziłeś kogo? Jest 
tam ktoś za ścianą?

Rios zaskomlił cichutko. Znów na­
stąpiła dłuższa chwila milczenia. Mu­
siał i Franio nasłuchiwać, zastana­
wiać się...

W zruszenie Weroniki doszło do 
najwyższego napięcia, fcerte jej tłu­
kło się tak silnie, żc zdało się, Fra­
nio posłyszeć je tam musia?...

— C zy to ty, Honorato? — w y ­
szeptał wreszcie.

Znowu milczenie wyczekiwania —  
i szept ponowny po chwili:

—  Jak, tak. to ty, słj zę T w ó j 
oddech. Dlaczego nie odezwać^/ się 
do mnie?

Uczuli, ze wzbiera w niej poryw
—  jak burza żywiołowa'. Od chwili
—  gdy usłyszała, że Stefan, również 
jak Franio, uwięziom zapewne za 
sprawą wspólnych nieprzyjaciół, po­
czę ły  z pośród zamętu iej myśli vr.v- 
kłuwać się, niejasnym jo zczc w y ła ­
niać zarysom, domysły, podejrzenia, 
przeczucia — uparte, lubo tak nieo­
kreślone A i rzedew .zwstkieni |g| 
jakże się opr/.uc w'czwumu tego gło­
su, głosu jej dziecka —- jej syna?

(C. 4 ic).



,,'iA Z E T A  L W O W S K A ”  t  dnia 18. sierpnia 1923.

Z Senatu.
tnie posiedzenie przed feriami 

femi. —  Ustana patentowa. — 
inisier reform rolnych. —  Opieka 

iMeczna. —  Interpelacja w sprawie 
ożyzoy. —  Odpowiedź komisarza 

Bajdy.
(Telegram „Gazety Liv.Gwsk'ei*.j

W arszawa, 17. sierpnia. 
P o  odesłaniu szeregu imenpe-la- 

cyj, przystąpiono do ustawy paten­
towej. Jako sprawozdawca komisji 
gospodarstwa społecznego sen. Biun 
skreślił historję uchwalonej ustawy 
i zaznaczył, iże komisja, wzorując 
się na podobnych ustawach innych 
państw, wprowadziła postanowienie, 
że po formalnem zbadaniu zgłosze­
nia, ogłasza, się je, w zyw a jąc osoby 
interesowane ao wnoszenia ewen­
tualnych protestów. Druga zmiana 
wprowadzona przez Komisję, doty­
czy  nadużycia patentu. Komisja u- 
W waliła, aby posiadacz patentu nie­
ważnego odpowiadał za jgzkody 
.wyrządzone na podstawie prawa cy­
w ilnego i handlowego. Komisja pro­
ponuje dalej, aoy nie upoważniać 
Rady Ministrów do wyznaczania 
wysokości opłat pa tenra wyciu któ­
re unormowane są już w  złotym 
mierniku, oraz proponuje podw yż­
szenie opłat patentowych i opłat za 
czynności urzędowe. Komisja zg ło ­
siła dwie rezolucje: pierwsza w zy ­
wa Rząd, aby po porozumieniu z 
Izbami przem ysłowo - hartdiowemi 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy 

^ożliwiającej rejestrację w zorów  
tczych w  pomiemouych 

li, druga rezolucja w ż y w i 
aby na podstawie art. 68, 119 
niniejszej ustawy wprowadził 

liwie dogodny sposób uiszczania 
at. W  glosowaniu przyjęto usta- 

wszystkiem i poprawkami oraz 
obie rezolucje.

P o  krótkim referacie sen. Śred­
nia wskiego, przyjęto bez zm iany u- 
stawę, króra przyznaje Ministrowi 
reform rolnych prawo przyfmowa- 
nia na rzecz Państwa pewnych 
ziem na Kresacii Wschodnich.

Sen. K ow alczyk referow ał usta­
wę o opiece społecznej. Konńsja 
wnosi o przyjęcie ustawy, bez zmia­
ny, co też uczyniono.

Sen, M ifi#łek imieniem klubów 
PPS. i W yzw olen ie zgłosił interpe­
lacje w  sprawie drożyzny, interpc 
mci zapytują, co Rząd uczynił lub 
amierza uczynić, aby przeciw dzia- 
ć drożyźnie i nie dopuścić do ma 

azynowania przez handlarzy tłusz- 
,zów. zboża i mąki. Nadzwyczajny 
omisarz dia zwalczania drożyzny 

Bajda udzielał obszernych \vy- 
aśnień.

Celem zwalczenia spekulacji cu­
krem zarządzano rewizje, któro 
przyniosły poważne rezultaty oraz, 
przekonały. te  represje traktowane 
są na sęrjo (brawa). Również co do 
gromadzenia tłuszczów7 zarządzono 
rewizje i wzmocniono kontrolę nad­
graniczną. W  pow iodę limanow­

skim : grybowsłrim przyłapano szaj- 
■kę zorganizowaną, która wywoziłn 
'zagranicę bydło, Świnic i konie. Rząd 
przeciwdziała również w y  wozowi 
nielegalnemu do Czechosłowacji. Ne 
-trudności natrafiono przy zw alcza­
niu przemytnictwa na Śląsku .Gór­
nym, ponieważ 30.00*r robotników7 
codziennie przechodzi granicę.

Sen. W ożnicki zgłosił wniosek o 
otwarcie dyskusji nad tern oświad­
czeniem p. Bajdy. Wniosek odrzu­
cono. Marszałek ośw iadczył, że na- 
s 7e=pne posiedzenie Senatu odbedzk 
się m iędzy 20. a 24. września br.

♦o .— a -------

Howy etap walfei o port Kłajpedy.
FJada Ambasadorów uznaje prdensje Polski. — ^nurzeni;

Opinja pras? litews oej.przedstawiciela L;tw?.
(T e le tr . „Gazety

Kow no, 16. sierpnia.

Po  układach w  Paryiżu prasę li­
tewską opanowała konsternacja.
.,licho* podaje niektóre uwagi litew­
skiego przedstawiciela w  Paryżu 
Miłosza, w  któryah p. M. pociesza 
sfery rządzące sympatycznym od­
noszeniem się do stanowiska litew­
skiego 2 w p ływ ow ych  dzienników 
fi anciM ich „Joromal des Debafs" i 
,.Matin'\ zaznacza jednakowoż, że 
Koherencja Ambasadorów znajduję 
się pod w iększym  'wpływem  PoLski, 
aniżeli Litwy7. Konferencja ta n ietil- 
ko zmierza do dopuszczenia delega­
ta polskiego do udziału w7 Radzie 
portowej, ale co więcej pragnie go 
obdarzyć nadzwyczajnymi przyw i­
lejami jak np. prawem wnoszenia 
zażaleń do L ig i Narodów7 na w ypa­
dek niedogodnych dla PoLski jxista- 
nuwień Rady portowej. Dalej o- 
świadczył, że Konferencja Ambasa­
dorów popiera życzenia Polski w 
sprawie oddania jej w7 dzierżawę na 
99 lat części kłajpedzkiego portu,

r a f l s s v

Lw ow skiej"'}.

która rniałaty stanowić wolne tery- 
torjum.

„La istw e”  omawiając sprasyę u- 
kładów  w Paryżu twierdzi, żc poli­
tycznych uporów między Polską a 
L itwą w sprawie granic w7 żadnym 
wypadku nie można mieszać ze 
sprawą portu kłajpedzkiego. oraz 7 
kw estjami ekonomiczncini oKregu 
Kłajpedy. Dziennik pisze, że Polska 
usiłuje maskować swe polityczne dą­
żenia przykrywając je sprawami c- 
kondmieznemi. Rząd litewski nic 
zgodzi się nigdy na przyznanie P o l­
sce prawa transy tu drogami litew- 
skiemi do Kłajpedy. Sprawę tę za£ 
łatw ić można tylko na drodze sw o­
bodnego porozumienia się między 
państwami, które nie mają żadnych 
politycznych kwestii spornych. U- 
dzrełenie transytu Polsce by łoby — 

•'daniem dziennika —  złamaniem su­
werennych praw L itw y. Natomiast 
inne dzienniki oswiadWają się za 
możliwością uwzględnienia niektó­
rych polskich postulatów o charak­
terze .-wyłącznic ekonomicznym. 

 —  I

io ftri s a
Waluta a polityka.— Aprowizacyjne braki, drotyzna, strajki 

i nowe miljoaowe podwyżki,
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j*.!

Gdańsk, 16. sierpnia, óziem a  robotnika wynosi według
Gdańska"’ donosi, że fej taryfy 5,100,006 mk.

Strajk robotników drzewnych 
został dziś zlikw idow an i. Dziś -ano 
w szyscy robotnicy drzewni powró- 
cili do pracy.

Indeks drożyźniany v  Gdańsku 
w czasie od 6. do 13. bni. podniósł 
się o 255*8/9. W  stosunku do czasów 
przedwojennych drożyzna wzrósł;. 
501.996 razy.

Cctia mleka od 14. Lyrt. wynosi 
42.000 mk. za litr.

Strajk rolny trwa jeszcze w  po­
wiecie W yżyn y  Gdańskiej i Wielkich 
Żuław, natomiast w  gminach gdań­
skich podjęto pracę. Porozumień" 
ńasltipiło na podstawie w j nagrodze­
nia w  życ c.

W szystkie przedsiębiorstwa za ­
mierzają przeprowadzić daleko idą­
cą redckc.ię personelu. W szystko io 
wraz z drożyzną w. skazuje na to, że 
na terenie gdańskim przygotowuje 
iSię now y kryzys o konsekwencjach 
wprost nieobliczalnych.

„Gazeta
Izba handlowa gdańska zwołuje w 
,tvcb dniach przedstawicieli kół fi­
nansowych na konferencję w spła­
w ie nowej waluty gdańskiej, mają­
cej być opartą na foncie angielskim. 
Izba handlowa przeszła do porząd­
ku dziennego nad ostrzeżeniami kół 
or/em ysłówych i kupieckich, które 
uważają zaprowadzenie nowej w a­
luty za przepaść. Na wszelkie prze­
strogi Izba handlowa i Senat mają 
jedną odpowiedź, że wszelkie w zglę­
dy .polityczne przemawiają za w a­
lutą „samodzielną".

W Merzbachu w ładze miejscowe 
wydały nakaz, ażeby w szyscy  goś­
cie kąpielowi w  przeciągu kifku dni 
i puścdi tę miejscowość z powodu 
braicu środków7 'żywności. Restaura­
cjom zabroniono obsługiwać cudzo­
ziemców.

W czoraj uzgodniono między 
przedstawicielami pracodawców i 
robotników nową taryfę, która obo­
wiązuje od 16. do 18. bpn. Płaca

/ :daf8h o i  tow arów  p r z p o -  
żonjfcii Sd ilustrji z Polski 

i innych krajów .
(Telegram ..Gazety Lwewskle)*.)

W arszawa, 16. sierpnia.
Austriackie Ministerstwo handlu 

i komunikacji zawiadomiło Minister­
stwo koleji 'żelaznych, że od w szyst­
kich przywożonych z zagranicy do 
Austrji towarów, z wyjątkiem węgla 
kamiennego, brykietów i koksu, po­
biera sic podatek od obrotu, bez 
względu na to, czy towary te podle­
gają opłacie cła, czy też są wolne od 
cła. Podatek ’ ten lwbieraią urzędy 
celne, a za podstawę do jego obli­
czenia służą dane o wartości towa­
ru, zawarte w  oryginalnych faktu­
rach, świadectw ach _pochou7zenia lub 
ibtdcb erz^wpstowyci,

Mrzonki o rozbrojeniu.
(Teiegram  „G azety Lwowskiej*'),

Kopenhaga, 16. sierpnia.

Na dzisicjszem posiedzeniu kon­
ferencji międzyparlamentarnej oma­
wiano rezolucję, dotyczącą rozbroje­
nia, a przewidującą zaprowadzenie 
kresów zdemilitaryzowmnych przy 
zagrożonych granicach. Dciegat fran­
cuski Merlin zaznaczy!, żc nic może 
przyłączyć się do podobnej rezolu­
cji. Żaden kraj. mówił, nie jest bar­
dziej pokojowo usposobiony od Fran­
cji, która też będzie dążyć do zapo­
bieżenia w ojnie. Jednakże cel ten. —  
zdaniem Francji —  może być osiąg­
nięty jedynie przez przestrzeganie 
wykonania wszystkich traktatów7, a 
przedc-wszystkiem traktatu wersal­
skiego.

lytuasja wewnętrzna Kiem!ec: 
jo d  zioM ńm  pytania.

Narady rządu nad nowym środkiem 
płatniczym. —  komuniści gotują się do 
nowej walki. —  Ogólna charakterystyka 

położenia.
(Telegramy „0'czcry Lw ow sk ie j".)

Berlin, 16. sierpnia.
Rząd obecny zamierza wprowa­

dzić nowrv  środek płatniczy, któryby 
był niezależny od chwilowych wa-' 
bań kur; u. Dla wprowadzenia go 
trzeba całego szeregu zarząd zen 
gwarancyjnych. Rząd od pierwszej 
chwili naradza się nad tą wTażną 
spraw7ą.

Komunistyczna „Rothe Fabna", 
omawiając rezolucje swej partji, o- 
świadczającą się przeciw7 strąkow i 
generalnemu, zaznacza wyraźnie, że 
iest to tylko oznaką przerw7ania w al­
ki, w  żadnym zaś wypadku nie mo­
że być uważane za zapowiedź defi­
nitywnego ustąpienia z placu boju. 
W edług ostatnich wiadomości, wy 
wszystkich zakładach berlińskich 
podjęto i  powrotem pracę.

W arszawa, 17. sierpnia.
(J). Z Beri ina donoszą, że po za­

żegnaniu strajku i odroczeniu parla- 
n. ntu nastąpiło tam pewne uspoko- 
„enie, jednak spokój ten jest tylko 
pozorny, gdyż wystarczy ponowny 
spadek marki, aby wybuchł znów 
chaos gospodarczy, który mc.żc po­
stawić nowy rzad w  położenie be?, 
wyjścia. Z prowincji natomiast nad­
chodzą nada! groźne wieści.

napad fe o iim s fó a  aa w i ę z i i m
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszawa, 17. sierpnia.
(J). Z Berlina donoszą, że w7 zwią-. 

zku z środowem aresztowaniem 
rządu RepuPliki rad w miejscowości 
Zcitz w 1 uryngji. komuniści -napad};! 
na miejscowe więzienie ..i uwoirk 
więźniów. W śród uwolnionych nie 
óyłn jednak przestępców politycz­
nych, ci bowiem są pilnie strzeżeni.

Stany Zjedi. wobec sprawy
(Ttlegram  ..Gazety Lw ow skie }*.)

Waszyngton. 16. sierpnia.
Prez. Coolidge wygłosił wobec 

dziennikarzy angielskich mowę, w 
której zaznaczył, że Ameryka nie 
chce występo7 -t .ć  w  sprawach Lu­
mpy jako roziemca i nie stanie po 
stronie Anglii przeciw Francji. Ame­
ryka nie we/młe udziału w jakiej­
kolwiek akc.ii d!a rozwiązania kwe­
stii reparaeyjne.i, jeżeli zaproszenie 
Ameryki nie bęozie wystosowane 
nry.cz wszystkie zainteresowane pań- 

•*U\va. Ameryka nie zamierza opu­
ścić Francji i W łochom pewnej czę­
ści ich długu, lecz oczekuje, żc w7; 
najbliższym corsie nastąpi spłata 
tych długów. Ameryka me zgodzi 
się na rewizję układu z Baldwincm 
co do sw aty długu angielskiego. An-' 
gila musi dotrzymać układu w cale) 
rozciągłości.

 - o -  -  —

Familijne pap-ichank! Hohen- 
zo le rn ó w .

(Telegram  „O/izety Lw ow sk ie j").
Amsterdam, 16. sierpnia.;

Przed kilku dniami udał sie do b. 
ces. Wilhelma poseł do parlamentu 
Rzeszy dr. Hclferich. W izyta ta nda-; 
ła nastąpić na pro'bę b. kronjrrinza.t 
który prosił Uelfcricha o pośredni-' 
ctwo między nim a ojcem w sporze 
natury majątkowej. R. kronprjnz 
żąda od ojca wypłacenia mu więk­
szej sumy na zakup posiadłości z ie m - . 

skiej. Wi&ickn jednak ż&frwitt o4-j 
raów iir

*



„C1AZFTTA LW O W SK A' z dnia 16. sierpnia ’ ® o-

m ii na raiBisirow 
St^inmlij: kisia.

(Telegram „Gazet/ CWows&ęj"),
Sofia, 16. sieupnia.

Socjalny trybunał wojenny, przed 
którym stanęli b. ministrowie Kabi­
netu Starrii&lijskiego skazał 4 z po- 
śród aicb na śmierć, 2 na dożywotna 
■więzienie i 3 na 5 lat.

—  Poincare przyjął poslła Zam oy­
skiego.

—  Rząd jugosłowiański zamierza u- 
dzieiić pozwolenia na otwarcie konsula­
tów  rosyjskich i przedstawicielstw han­
dlowych Sow ietów  w Jugosławii jesz-

'c ze  przed zawarciem  traktatu handlów/ 
go  m iędzy Rosją a SHS.

—  Skład delegacji francuskiej do 
zgromadzenia L igi Narodów będ"ie pra-

• wdupodobifce następujący ; Hannotau\. 
Jouvenel, Lebrun, Reynaid i Bartlię 
lemy.

—  B. min. spraw wewn. w  Turcji 
Feti Bej został inianowany prezesem 
ministrów, pozostając na stanowisku 
min. spraw wewn. lsmet Pasza za trzy­
muje tekę min. spraw zagr.

—  W sanatorjum L.ówc w  Wiedniu 
zmarł wczoraj rabin z Żabnu w Matu- 
porsce, Salatnon Dawid Unger. Zwłok;, 
które wczoraj transportowano z W ie ­
dnia do Małopolski, żegnały na dw or­
cu zebrane tłumy ortodoksów,

—  Pow rócił do N. Jorku ze .twojej 
podróży do Luropy min. pracy St. Zjedn. 
David. Ośw iadczył on, że jest zdecydo­
wanymi zwolennikiem projektowanej u- 
staw y o imigracji, według której konsu­
lom amerykańskim przysługiwałoby pra 
w o  samodzielne go przeprowadzania se­
lekcji wśród kandydatów na imigran­
tów.

Na zaaresztowanym w  Try jeście 
przez władze wojskowe okręcie ,.VuI 
c#no“ znaleziono 1000 karabinów, kilka­
dziesiąt karabinów masz. i jedna bate- 
rję górską. M ateriał ten pochodził z li­
kwidacji włoskich zapasów wojskowych 
i został przez nabywców  odsprzedany 
do Jugosławii.

Norwegia otrzym ała w m iędzyna­
rodowym  C ity Banku w N ow ym  Jorku 
pożyczkę 20 miljcmów dolarów na 6 % , 
spfaculną w 15 latach.

—  Podczas widowiska walki byków  
,w Focrąues (P ireneje ) załamała sie try­
buna przepełniona publicznością. 6 osób 
zostało zabitych a 30 osób rannych.

—  Podczas {gwałtownego huraganu 
szalejącego u w yb rzeży  korejskich w 
połączeniu z wielkim przypływ em  mo­
rza. szereg wiosek nadbrzeżnych zo­
stało zalanych W  jednej miejscowości /, 

:górą 100 domów uległo zniszczeniu, a o- 
kolo 1000 ludzi poniosło śmierć.----o----

skim brs

J. STYCZ. f)

ZBR O DNIA .
(C iąg dalszy).

W stał w ięc i pod czujną strażą 
trzech par oczu wciąęfcł na siebie po­
mięte ubranie.

—  Jestem gotów .
W ów czas jeden z policjantów 

tłjliżył się do Karola i szybkhn ru­
chem ispętał nm ręęę łańarsrkamt.

— Ho —  ho pomyślał Karol, —  
ostro hi w  mojej ojczyźnie!

T-roohę niemiły był dotyk kajdan­
ków, wygrzanych w  kieszeni poli­
cjanta, ale Karol uśmiechnął się po­
błażliwie i teraz 'śopjero swoboouie 
rozejrzał stę po pokoju.

Doznał dziwnego uczucia. Oto 
pokój był w  istocie taki sam, jakim 
gę  w d z ia ł w e  śnie. Na temże miej­
scu stało łóżko, przykryte niebieską 
kołdrą, obnk stało niby biureeako % 
cackami i fotografiami, nieco dalej 
♦tt&leta, a na r,iej spora liehha ilako- 
« ó w  i dttty kawał mydła różow ił 
*ie na irorcełanowym talerzyku.

Karol tak był przeuty inwntyJ

spełnienie, -- Cargowe ceny. ~  Przeszłość polskiej plti?*
{Forcspcndencła wUsi a „Oazety Lw.*)1

rek miesięcznie. Funt masła stabili­
zował się na 30 tys. mkp., a że sta­
nowi on pewnego rodzaju miernik, 
przeto w  tym stouutdcu ustaliły się 
ceny innych produktów. Mleko ko-

Pu ck , w sierpniu. 
Jak ra wielkie 30-miljonowe pol- 

•kie pańsrwo, sledmdziesiąt kilomie- 
rów polskiego brzegu nad otwar- 
:rn morzeni, jest stanowczo za ma-

■ •). Dlatego też z całej kzpltej płynie 
;ad ten br/eg fala letników i naru-
■ /Dnie zostawia tutaj gnrbe sumy 

pieniężne. Puste za  niemieckich cza-
,>w wsie, jak Kuźnica, W ielka 

-Vieś, ChaMroy, Jastarnia i Bór 
'rzepełnione, o Hehi już nic wspo­

minamy. Nowo wybudowana kolej 
w ek-- Hel jeszcze dzisiaj ciągle w y - 
zuca setki letników a ułatwia ko­
munikację be/,pośrednie .połączenie 
/ W arszawą. Ludzie nie mogą zna- 
...ść pomieszczenia, toteż ruch budo- 
. lany w  całej pełni.

W  każdej cliałupie pełno gości, 
mimo wygórowanych cen. Za rzdeb- 

z usługą płaci się do miliona tna-

sztuje 4 tys., jaja po 2 tys. sztuka, 
ryby od 8— 10 tys., kiełbasą po 25 
tys. za funt. Mimoto skiepłki i kramiki 
przepełnione.

Zmienna pogoda i deszcze nie 
sprzyjają letnikom. Jednak mimo 
deszczów' zapaleni kuracjusze kąpią 
sie W morzu i używają w yw czasów . 
Zycie w t c  pelnem tętnem. Polski 
brzeg ma przed sobą w ielką p rzy­
szłość, a jego sfcaji mieszkańcy zu ­
pełnie nie ita-rsekają na anadek mar­
ki i są ze sw ego losu zadowoleni. 
Jedni z nie liczny cn wobec obecnych 
stosunków' panujących w  Polsce 
Pocieszm y sie tern, że w  przyszłym  
roku będzie lepiej.

2 I

moralnym zabiegi nasze; kilka s ło i 
rzuconych z ambony, zain icjowara p rz l 
proboszcza po nabożetisrw.c niedzie 
nem doraźaa na ten cel składka, a rzij 
sze wiernych chętn-ie spełnią ten święt^ 
obowiązek względem  Boga i Kraję 
Każdy wreszcie obyw ate l. który posi 1 
da nieco in icjatywy i dobrej wołr ino 
sprawie się przysłużyć u rządza 'i*' 
kółku znajomych, którzy mu utaia. skład 
kę ira ten cel; otrzym any kwit z P. ‘ . 
O., oraz lista ofiar —  służyć mu b ° - '  
za dowód dla usprawiedliwienia sic 
przed ofiarodawcami. Kogo 'zaś nie sta: 
na taką inicjatywę, niech sam od 
zlo/.y choć skromny datek. Prosi;-;,' 
przytein o pośpiech. działać bwwirw 
musimy szybko i e^rg iczn ie .

O.fi-ary składać należy w o
Kasie Oszc;"-!b-o*-ci w W arszow ic, ant* 
w e wszystkich jej oddziałach, w ca/y i;
Ir.iu! -W Uli lik urztikaz-:* v
tu Nr. 3416.

Lfjuny. . ę każdy, kto ma poczuci* 
ludzkości kto jest Polakiem. kto icw 
prawdziwym  obywatelem  Polski — u- 
wywzy ten etos dziecka noi.skitig.o. kuj 
przez nas z d ah k > i R -.sii w-ińa tJ como .

W  irniociu Komitetu:
Prozes: t  Edward Ropo, AreyhBkii;.,

Vfsi,ollc;ę , datki, bodni iiaJukroomT:- 
sze. przyiniuje na ten ce! Adiniulsirack 
.Gazety i.". -: -y ;' -.;., aio 5

l  T flw srsp^:]
Lw ów , 17. sierpnia.

Światu naukowemu znany jest do­
brze organ naszego Tow . „Kwartalnik 
H istoryczny", w ychodzący regularnie 
od lat trzydziestu siedmiu. Koszta dru • 
ku b y ły  zaw sze pokrywmne ptzeważnie 
z wkładek członków i prenumeraty. 
Subwencje zaś rządowe. Sejmu galicyj­
skiego i Rady miejskiej lwowskiej, ra­
zem wzięte, w ynosiły  mniej w ięcej 
trzecią część ogólnego budżetu. Od po­
wstania Państwa, Rząd polski, w  szcze­
gólności W yd z ia ł Nauki1, pozostający 
cod klei unkjeni zasłuż,onego Stanisława 
Michalskiego, prz;'chodzi zaw sze T ow a ­
rzystw u w ciężkich chwilach z hojną 
pomocą. Obecnie jednak stosunki w yda­
wnicze zmusiły zarząd Tow arzys tw a  
nietylko do wydatnego podniesienia 
wkładek członków', ale w ypadło tiam 
również zw rócić  się do ofiarności czyn ­
ników, oceniających znaczenie nauki hi­
storycznej. Szereg instytucji i osób 
przyszedł Tow arzystw u  doraźnie z po­
mocą, a fakt ten każe się spodziewać, 
że i szersze sfery pospieszą z pomocą, 
skoro sic dowiedzą, iż T ow arzystw o Hi­
storyczne w e L w ow ie  znajduje się w 
ciężkiej potrzebie.

Dotąd z łoży li: poseł Hipolit Śłiwiński 
pięć milionów Mp. w  dolarach: Hr. Sta­
nisław Badeui piec m ilionów M d .; Rada 
miejska lw ow ska dwa inijjony Mp.: d y ­
rektor P iotr Zubrzycki z N adw órn fj sto

ilością s-wygo snu, że nic dosłyszał 
stuer-owujiego doń przez policjanta 
zapytania:

—  Nazwisko pana?
Dopiero powtórzone 'doszło do je­

go świadomości. Z  całą sprawno­
ścią nabytą widocznie z doświad­
czenia, w yrecytow ał:

—  Karol Borzęcki, Polak, religji 
rzjm sko-katoFdŁiij, uchodźca x  Ro­
sji. Lat 36, urodzony w  g.fbcr-nji ra­
domskiej, w  miasteczku Szybow ie, 
B y ły  urzędnik kołeiowy za carskich 
rządów'. Od mku 1914 przebywałem 
w  rozmaitych miejscowościach w  
Rosji, obecnie powróciłem  do oiczy- 
zny.

—i Proszę o doi omenta.
—- Dokumentów właściw ie i>o- 

rządnydh i własny d i nie {wsiadam, 
tylko jakieś sowieckie świstki w y ­
stawione na nazwisko obce, ą nawet 
zmyślonę —  Aluksięgo Iwanowieza 
(Jordin?. —  Proszę w yjąć ,z lewej 
kieszeni w  podszewce surduta. 

Policjant w yją ł mm z kieszeni
plik przetartych i postrzępionych
kartek- Kanał zsurważy* pnzJKcm, że 
drugi po«ci*nJ spisuje jego zezna-

koron czeskich: Polski Bank P rzem y­
s łow y  w« L w o w ie  piećset tysięcy Mp.; 
dyrektor Klaudiusz Żylski pięćset tysię­
cy  Mp.

Prosim y osoby, którym  le ży  na sercu 
rozw ó j w iedzy  historycznej w  Polsce o 
przesyłanie w iększych c zy  niniejszych 
kw ot pod adresem: L w ó w , Uniwersytet. 
Tow arzys tw a  Historyczne, Pro f. Stani­
sław Z ak rzew sk i —  Z Zarządu T o w a ­
rzystw a H istorycznego w e Lw ow ie : 
Dr. Stanisław Zakrzewski, prezes: Dr. 
Teofil Modelski. sekretarz; o----
Polski fkm isst p s irc -y  o t a / i  

głodu w  Posji.
L w ów , 17. sierpnia.

"o trzym u jem y następujący apel, k tó­
ra  me powinien przeminąć bez dono­
śnego echa;

W ielu jeszcze rodaków n.eczych, ty­
siące bezdomnych dzieci polskich —  tu­
ła się dotąd na rozległem  terytorium 
Rosii w  oczcktwaniu na powrót do kra­
ju. Dzieci te giną fizycznie i moralnie; 
głód i nędza njeodstępnie im tow arzy- 
sząi Ustać przeto w pracy nie możemy. 
W inniśmy dalej budzić ofiarność publi­
czna ażeby tę dziatwę polską ratować 

i od zagłady. T o  nakaz moralny', przed 
którym uchylić się nie wolno nikomu.

Zwracam y się o zb iorow ą pomoc ma­
terialną do wszystkich instytucyj w naj­
obszerniejszym tego stówa znaczeniu, do 
wszystkich organizacyl zw iązków , z r z e ­
szeń. —  Prosim y duchowieństwo, które 
już przycnodiziio nam z. pomocą, ażeby 
i tym rasem poparło swoim wpływ m

Piątek. 17. sierpnia. Rz. \ :rl.: h z i  ,. 
—  Cir. kat.: 7 Otr. w Ef. — Słow .: M i­
rona św.

— .o....
Kfiiażka J. Piłsudskiego o  ś. u. Nar,;, 

towśezu w yw arta  — jak dóuosza /. V*. ,<r 
szuw-y —  olbrzym ie wrażenie. znD.!;,: c 
wiciu bardzo nabywców. Ltrowskie 
księgarnię nie po siu dają jej iesżc/f. J;:k 

y dowiadujemy, skreślił Marsz.it k Pi;- 
-udski swoje wsrorrmienia z 1 i « ojp ,-. 

Prezes G łównego Urzędu Ukwnlafyj-
oego Józef ^-rsznicki, w ió c 'ł  z u rk łA i
- ■■■b.ia.ł urzędowanie.

Mianowania w dv rokcji ceł we 
wio. Minister skarbu orz;, znał 
dyrektorow i lw ow skiej dyrekcii re 
zim ierzowi Smolec pobory służt 
piątej klasy rangi urzędników p:uV 
wych; zamianował uizędników dyre 
cel: sekretarza skarbu Antoniego
ckiego radcą skarbu w  V If..klasie ra 
rew identów  rachunków y ch ’ M ieczysl 
w.i Kałę i Henryka Lićfke radcami r. 
cbnnkowynii w  VHT. klasie rangi, ad­
iunkta kancelaryjnego Baltazara G ło­
gowskiego kierownikiem kancelarii d y ­
rekcji cel w  \TIL klasie rangi. —  D y­
rektor lw ow skiej dyrekcji ceł zamiano­
w ał oficjała kancelaryjnego Franciszka 
W ójcick iego adjunktem kancelaryjnym 
w  IX. klasie rangi a "ficjania Kance la ­
ryjnego ALikota.ia Zali/ucza asystentem 
rachunkowym w  XI. klasie rar.gi. _  
Mianowania urzędników celnych nastą­
pią w najbliższym czasie.

Mianowania w  koleinfctwie. Minister 
kol cdi żelaznych zam ianow jt w  obrębie 
Lw ow skie j dyrekcji kolciowc.i radcę k0- 
leji państw., Ini. Eugeniusza BiałosKór- 
skit * « ,  zastępe i naczelnmn parow ozo­
wni głównej w  Przemyślu, zaś star. ko­

nia. Mimo culą orżykrośó sytuacji 
Karol Ibył lujzupelnięj sixxkujuy, a 
nawet bawiło go, że całe to policyj­
ne piże^Sircłtame uditywa sie w  ie- 
zyJcu polskim i tak baiłjgo surowo. 
Oto ioraekunał sie ną własnej skórze, 
że jetM „uaństwo’1 ipotekio!

Policjant prseghitJał sUramiie 
papiery i w ło ży ł je następnie do 
swej toczki. Potem, zwracając sU; u- 
praejinic do Karola, yodał rnu krze­
sło, sam też usiadł i na dolbre roz- 
poozął .badanie.

— Jakint sposobeiij dostał mc pan 
do tego .mieszkania?

- -  Nie mogę p o w je d ^ ś , żęby tni 
to nie przyszło z {rodnością —  tpró- 
fiował żartow ać Karol. —  W czoraj 
rano, godzina 4 minut 50 przyjecha­
łem wreszcie i uszczęśliwk>ny w y ­
siadłem z ;i3.pdu«c£0 wagonu.

—- Proszę zanotować czas przy­
bycia *-f /wrócił się policjałit <jo jii- 
sząccęo koiegt,.

O, p rosię paaa —  nie wieje 
mi pomogki to wczesne .pr/o bycie! 
Cały dzień uganiałem sie po mieście 
za jafcąJftłtwkl. kwaterą i płc, uje to 
jiterałwo mc wie ło*jglem.

Z liuntiorein apo/yiodział Ka 
szozogóły swoiej tragicznej w ę ­
drówki z dnia jibiegłeigo i śmiejąc 
się, zakończył:

—  Nie wiedziałem tylko, że za^ 
to moje nie przeczę, onziestępetwo,, 
aż kajdankami naiie skują.

Policjant nie podjął jednak żarto- 
bltwej uwagi i zapytał:

W iec klucz cło tego inieszka- 
ni-ł by;f ,jjrcypadkow o’’ u par^ w 
kiesz-ni?

W k h i *>ajEi, pj-^ez eąły czas 
mego poJjbru w  Rosji miateni ten pęk 
khiczv od najrrziinaitszyeh drzwi, 
szaf, komik itd., które w'yieżdżająe. 
sokopie /.ł.!r,kndteni. fer<vZ, o ile 
wlttn, ktoś narTpokoiniei w  śwóecle 
gospodarzy w  ijn.-m-rnitgJzkaj;i u \| Ro­
sji. bo nuiit iL iiiitaid , po praw ie ’ wy - 
rzucono. Nic przyszło nri nigdy na 
wet na myśl z*»tanowść sie nad teru. 
jak ci dbry ludzie dostał-. Ne dn me- 
.g-o inieszŁanla. Zapewne i oni znale­
źli odpu,vied«' klucz. Ponw^seiafy się 
teraz klucze od wszystkich zamków 
w-sŁ^utkieh domustw' cslcgo świata 

 ̂ (C. d. rJ.



„O A ZE T A  L W O W S K A *  t  d »ła  » .  słerw ik 1923. 5

tnisai za kolęji państw., inż. Tadeusza Ł o ­
zińskiego, zastępca naczelnika Sekcji u- 
trzymania koieii L w ó w  I f f .

Akademia ku czci śp. Jana 8 tura,
zm arłego niedawno, wybitnego lw o w ­
skiego poety i krytyka, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 19. bm. w wieJkmj sali 
„Lw ow sk iego  T ow arzystw a  M uzyczne­
go"* o godz. 12. w południe. Na program 
akądeinji złoża  się wybrane w iersze .la­
na Stura. oraz innych młodych lw o w ­
skich poetów, recytowane prze;; P . (re ­
nę Solska-Orossptowa i 1'. Antoniego 
Piekarskiego. Recytacje poprzedzi s ło­
w o wstępne redaktora „Zdroju '" p. W i­
tolda Hulewicza (Ohcidai. .Bliższe szczc-, 
go ły  doniosą aiisze. B ilety  wcześniej do 
nabycia w księgarni ..Ośw iata" p rzy  tri. 
Akademickiej. Dochód na cele dobro­
czynne.

Nasze kawiarnie nic mogą pozostać 
w tvle za innym i Paskują drudzy —  pa­
skujmy również! to ich hasło. Dzisiaj li­
czono za s zk lan ^  kaw y 5500 mp., za 
r.wykią bułeczkę róOO nip., (w  sklepach 
1.100 mp. I to już nadmierna cena!), za 
porcyjkę mikroskopijna masła 2600 mk.

L  powodu naprawy mostu w strzy­
muje się po dzień 24 ' sierpnia br. m ię­
dzy Kamienica i Krzemieńcem bieg po­
ciągów  osobowych nr. 2952. łK rzem ie­
niec odjazd 9.16) i nr. 298.5 (Krzem ieniec 
odjazd 11.20).

Ochronka im. Piłsudskiego. Ze w zg lę ­
du na ustąpienie z zakładu pewnej lic z­
by dzieci starszych, zarząd Ochronki i 
Internatu im. J. Piłsudskiego w e L w ow ie  
ogłasza wpisy na rok 1923/4. które od­
będą się w dniach od 15. bm. do 1. 
września br. P rzy ję te  być mogą dzieci 
z rodzin legionistów, obrońców L w o ­
wa a w  razie wolnych miejsc korzystać 
mogą w ogóle sieroty wojenne w  wieku 
od lat 3— 10. Podania o przyjęcie, za­
opatrzone w  metrykę (w yc ią g ) chrztu, 
ostatnie św iadectwo szkolne i papiery 
wojskow e należy wnosić wprost pocztą 
na ul. Jabłonowskich 1. 7, Ochronka J. 
Piłsudskiego.
— Pracow nicy gminy ni. Lw ow a  czeka- 
■ją c;d dłuższego czasu na uchwalenie 
przez reprezentację miasta pragmatyki 
służbowej i siatutu funduszu em erytal­
nego. Na ręce prezydium miasta z łożo ­
no już szereg projektów  statutu. Obe­
cnie zarząd Związku pracowników  gmi­
ny posłał Zarządow i miasta ultimatum, 
‘ udając zaałtwienia spraw y do 31. sierp-
ta L». i’«

Spraw y budowlane. Sekcja III. Rady 
miejskiej udzieliła konsensu T o  w . wzuj. 
pomocy m edyków na nadbudowę H. 
piętra w  realności przy ul. S łodowej 19. 
Ufchwalono też przeprowadzić regulację 
ulic Pełczyńskiej i Ossolińskich.

Konkurs. T ow . Sokóf-M acierz o- 
głasza konkurs na kilka miejsc nauczy­
cieli (k ierow ników ) z dziedziny w y- 
cliowania fizycznego, w  szczególności 
do działań gimnastyki, lekkiej atletyki, 
sportów, gier i zabaw itp. na godziny 
popołudniowe lub w ieczorne. — Termin 
zgłoszeń do końca sierpnia. Warunki 
do omówienia w  kancelarji T o w a rzy ­
stwa, ul. Zim orowicza 8. w  godzinach 
wieczornych.

Stada kolejow a „Persenków ka" a 
T arg i Wschodnie. Zc względu na rozpo­
czynające sic niebawem III. Targi 
Wschodnie rozszerzone zostały^ na czas 
od 15. sierpnia do końca września b. r. 
czynności ekspedycyjne stacji, a raczej 
przystanku osobow ego .Persenków ka 
na w szelk iego rodzaju przesyłki tow a­
rowe, przeznaczone na „T a rg i Wscbed- 
nic“ . względnie wysyłane przez zarząd 
Targów  Wschodnich.

W ieża  reklamowa na Placu Targów  
Wschodnich. „Unia", ^jednoczone fa­
bryki maszyn, dawniej A . Xeutżky, 
B laniwe i Peters, T ow . Akc. w  Gru­
dziądzu, bttdęie na terenie maszyn 1.1. 
Targów  Wschodnich, na wolnem pow ie­
trzu. w ieżę reklamową żelaznej kon­
strukcji 28 m. wysokości, która przed­
stawiać będzie nowoczesny, nleprakty, 
Kowany u nas di-łąd środek reklamowy 
w wielkim styiu.

'  Now a taryfa dorożkarska. (W ażna 
Oki 10 sierpnia br.) I. Za jazdę pojedyn­
czą w  mieście be® zatrzymania się dłu- 
ż.ej niż 5 nrrmrt i bez zboczenia (2 kon­
na) 16.000 mk., (1 konna) 12.000 mk TL 
Za jazdę do rogatek miejskich, na Za­
mek, pi. P ow ystaw ow y . Targi W scho- 

lic —  3&JOOO. 24.000. III. Za jazdę w 
~te według czasu za pierwsze pół 
łiy  _  24 000, 18.000 za każdy- na- 
y  kwadrans —  12.060. O.oOo. IV. 
od i do dw orców  kolejow ych wraz 

runkiem —  36.000. 50.000. V. Do o- 
«n ych  miejsc, z każdego stanowi- 
) na Fnuicówkę. !)) do ogrodu Ki- 

c) ),a Pohnjjuikę. d) io fj^w ke. c)
T

W krainie fiordów*
( 8 8 ? S C n - S o g i i - F i a s e - ( h r l s t l a n j a ) .

Chrystiania, w  sierpniu 1923.
Śmiało się słońce na iazurowcni nie­

bie. gdy okręr. „Ak len" opuści! Bergen, 
prastarą kolebkę kultury norweskiej. 
Pogoda piękna. Lekki pow iew  wscho­
dniego wiatru muska p ieszczotliw ie mo­
dre fale morskie, na których okręt po­
rusza się spokojnie. Starć budowle, pię- 
.! zące się na stokach gór oraz port mia­
sta Bergen zarysowują się jeszcze na 
widnokręgu, wnet jednak okręt mija za­
tokę bergeńską i w ije się pomiędzy pu- 
szar panem w ybrzeżem , a uroczcmi w y- 
sraimi przybrztrżuemi m órza północne-' 
go. Nagle skały i głazy spadają stromo 
ku sjiieujonym wcoom  lub też wysu­
wają się i zapuszczają w  morze, tw o­
rząc miniaturowe półw yspy i przylądku 
Tu i ó w d a e  tyiko przeziera pomiędzy 
wyspami widok pełnego morza.

P o  sześciu godzinach okręt w jeżdża 
do fiordu Sogti, który jest najdłuższym 
(ISO km.) i najbardziej rozgałęzionym  
ze wszystkich tjordów  Norwcgyi. Krajo- 
iraz ustawicznie zmienia się, przybie­
rając naprzemian łagodny charakter al- 

jjski, oraz północny, pusty i ponury.
■ idać płaskie w zgórza, niezbyt w yso­

kie i zalesione,, okrytie ciemno-zieloną 
sza tu. odbijającą się tak m alowniczo na 
uśmicchniętem sklepieniu niebios oraz 
brnącą w modrych talach spokojnego 
morza, puczem znowu ujawnia się potę­
żna i d/tka natura północna. O lbrzym ie 
masy skalistych, nagich gór, pokryte 
wiecznym śniegiem i lodem, staczają sic 
w morze, którego spienione iaJe wcis­
kają się hałaśliwie niemal w  każdą 
szczelinę ziemi. W ody. spływające zc 
śniegów i lodów, pokrywających grzbie 
ty gór, iuż ro sączą się luźnie po ska­
lach, już to z wrzaskiem i łoskotem 
spadają w dół. Niespokojne morze, dzi­
kie, skaliste, poszarpane masy gór, 
wieczne śniegi i lodowce, delikatne 
sploty wód, jakby nitki siatki pajęczej, 
sączące się milcząco po stokach gór, 
szemrzące siklawy, hałaśliwe wodo­
spady, toczące sic w  dół z wysokości 
kilkuset m etrów jakby srebrzysto kłęby 
dymu, rwące i spłonione rzeki łączą się 
w  całość, nadające fjordom piętno dzikie ■ 
go i gw ałtow nego krajobrazu północne­
go. Na każdym niema! kroku widać śla­
dy- potężnej walki żyw io łow e j z czasów 
kształtowania się skorupy ziemskiej.' 
Szerokość ijordu ustawicznie zmienia 
się: dochodzi do kilku kilometrów. M iej­
scami zaś fjord jest tak wązki, iż. okręt 
ledwie się przesuwa pom iędzy nieboty- 
cznemi, skaliste tui brzegami. Krajobraz 
szybko się zmienia, a okręt wnet w y ­
jeżdża z ponurego kanału i znowu roz­
tacza się w  całej pełni fjord z łicznemi 
zatokami, nad któremi przy ujściu dojii) 
wznoszą się m alowniczo położone hote­
le. zakłady lecznicze, fabryki oraz bar­
dzo schludne osady, zamieszkałe prze­
ważnie przez ludność rolniczą, silną i 
zdrową, o  spokojnych rysach twar/y. 
Uwagę zwracają smukłe postacie pici 
pięknei. pełnej urody, temperamentu i 
•wdzięków kobiecych. Do najpiękniej­
szych i najczęściej prze/, turystów od­
wiedzanych m iejscowości nad fiordem 
8ogu należą: Vadhemi, Baiestrand, I.ci- 
kangor. Sogudał, Gudvaugen, Di a ani i 
Laerdal.

Po  36 godzinach jazdy dociera okręt 
do Flaam, małej osady, położonej u w e j­
ścia doliny Flaamsdal, przez którą pro- 1

wadzi najkrótsze połączenie fjordu So-
gu z Cbristjanją przez stację kolejową 
Myrdal. Uroczą tę dolinę przebyć można 
pieszo w ciągli 5 do 6 godzin. Droga 
biegnie początkowo tuż nad brzegiem  
niezbyt szerokiej rzeki f ’,'aamsvoss. któ­
rej rwące i rozkicizauc wody wpadają 
do fjordu, poczem pnie >ię coraz w yże j 
po stokach w zgórz, na których zaw isły 
olbrzymie kamienie. Z  urwistych i śnież­
nych grzb ietów  gór, w yp ływ ają  liczne 
potoki, których wody, pędząc gw ałto­
wnie w  dolinę, rozpryskują się na ka­
mieniach i tworzą coraz tb nowe i coraz 
piękniejsze wodospady. Strome, w  czę­
ści zalesione, przew ażnie zaś nagie, ska­
liste w zgóiza , bezkształtne, olbrzymie 
b ry ły  kamienne, skaliste odłamy gór. 
staczające się w dół, licznie spienione 
i huczące wodospady, rozkiefzane, prze­
raźliw ie szumiące w ody Flaamsvoss, 
w y tw o ry  bezwzględnej i gwałtow nej si­
ły  natury, nadają dolinie niepospolitego 
czaru i uroku.—G óry coraz bardziej za­
cieśniają dolinę, widać już tylko wązki 
skrawek niebios, droga pnie się ku gó­
rze po piętrzących się skałach, w resz­
cie przechodzi w  tunel 115 m. długi, 
chroniący ją przed staczającymi się w 
przepaść lawinami. Pozostałości luwdn 
leżą jeszcze w  dole nad brzegami rze ­
ki. Poza ttnclem  dolina jest szerszą, a 
krajobraz łagodniejszy. Oddycha się 
swobodniej, lecz nic długo, gdyż po 
chwili dolina przyb iera znowu p ierw ot­
n i, dziki charakter. Stromą i uciążliwą 
serpentyną prowadzi droga na w yso ­
kość 866 do stacji kolejow ej Myrdal, po­
łożonej w  kotlinie, otoczonej dookoła 
górami, pokrylem i śniegiem.

Przez, kilkadziesiąt tuneli i dachów, 
zbitych z  desek, chroniących tor kole­
jo w y  przed zaspami śnieżnemi, p rzeby­
wa pociąg w  ciągu półtorej godziny 
drogę z M yrdal do Pinse. Tuż poza 
M yrdal roztacza się wspaniały widok 
na dolinę Pianin, poczem zaś zdąża po­
ciąg przez dolinę, pokrytą już w  części 
śniegiem, do Piusc. Jest to ulubiona miej­
scowość turystów, położona na jw yżej 
na lin.ii kole jow ej Bergen-Cliristjanja, 
m ianowicie 1222 rrr. nad poziomem mo- 

\ rza (w ysokość w  N orw egji już bardzo 
) znaczna). Stąd roztacza się czarow ny 

krajobraz północny. Dookoła wynoszą 
się dzikie, skaliste góry, pokryte gruba 
warstwa śniegu i lodu. Tu i ów dzie ty l­
ko przezierają mchy, stanowiące iedyne 
okrycie nagich skał. Pom iędzy paszcze- 

’ gólne w zgórza  i pasma gór wrzynają 
się jeziora, w  części zamarznięte, w  czę­
ści zaś unoszące bryły lodowe. Podczas 
gdy  przed kilku godzinami w  dolinie 
Flaam gorąco i kurz daw ały  się dotkli­
wie v.e znaki, tutaj zima okryła ziemię 
białym całunem. Pow ietrze  jest chłodne, 
a drogi zasypane śniegiem W śród  po­
dobnego krajobrazu jedzie się przez do­
linę pociągiem godzinę aż do Gjeilę, 
m iejscowości położonej na wysojiośęi 
840 m. nad poziomem morza. Dolina 
spaua coraz bardziej w dół i przybiera 
charakter lesisty. Śniegi i !odowrcc zni­
kają z oczu, a miejsce ich zajmują ©to­
czone lasami urocze jeziora, nad któremi 
rozrzucone są mule dom y drewniane, 
przeważnie . na czerw ono pomalowane. 
Dziki i ponury krajobraz północny 
przemienia się w łagodny i w esoły  al­
pejski, ciągnący się aż do Christjsnji.

^  Doę. Dr. A lfred  Trawłnski.

cmęntąrże Janowski i Łyczakow ski, f) 
Rzeźnia miejska g ) Szkoła Kadecka i 
Strzelnica wojskową, h) Sobiesz,'.żyzna,
i) staw Kamińskięgo. ;) Zbiornik w odo­
ciągowy, m) Boisko Sokołów  —  28.000
20.000. Cząs nie dochodzący kwadr anta 
liczy sic za pełny kwadrans. Jazdę z 
konduktem pogrzebowym  liczy  się w e­
dług cząsu. Za podjązil pod dóm i Cze­
kanie, niedoehozące razem 10 minut, 
nie należy się nic, Jeżeli czekanie razem 
z podjazdem trwa dłużej, należy się za 
cały czas czekania opłata według e z# «j. 
W  razie gdy zam ówiony dorożkarz pad 
wiezie pod dom, a gość dmożk" nję uży­
ję winien opłacić połow ę nąleżytości za 
pojedynczą jazdę. N iestety u nas pozo­
stają w *ze& iego  rodzaju taryfy martwą 
literą na papierze. Jąż przód miesią­
cem musieliśmy płacić za jazdę na dw o­
rzec ,50.000 tnkp. Dzisiaj dorożkarze żą­
dać będą stu tysięcy.

Cofniecie ograniczenia w korzystaniu

7. ułc przejazdowych ną kolejąęh. Z
W arszaw y donosi nasz korespondent: 
W  swoim  czasie orzekło M inisterstwo 
koleji żelaznych (o  czem doniosła ..Ga­
zeta Lw ow ska " —  przyp. Red.), że c- 
m crytowanvni pracownikom państwo­
wym, w ykonywująoym  zawód adwokac­
ki lub zajmującym stanowiska notar.iu- 
szów , nic przysługują ulgi przejazdowe 
na kolejach. Obecnie zarządzenie to zo ­
stało cofnięte.

(— ). Mieszaniny octu z atramentem
napiła się Marja Mazur, służąca, żarn. 
przy ul. Kochanowskiego 35. v,' zamia­
rze samobójczym. Powodem  była za ­
w iedziona miłość.

(— ). W. kawiarni „R om a" skradziono 
w  ścisku w  czasie płacenia rachunku dr. 
L. Gruderowi srebrną papierośnicę i 
bursztynową cygarniczkę, wart. 1%  nrllj.

MAŁY FEJLETON .
M ARIA KA2ECKA.

Kośba
Dzień kośby nastał na słonecznej łące. 
Kosiarze cicho, klwpadlami dzwonią.
W  słońcu sic ważki stuo-ski zydłe gunńb 
1 kosy w  słońcu połyskują lśniące...

W  szaiir/.c ś w tort a, trw ożliw e i drżact 
Spowite w białą pajęczyn oponę. 
Czekają ‘ kw iaty rosą obciążone.
Dzień kośby nastał na słoneczniej łące.

P rzez złotą trawę, pachnącą, pożętą. 
P rzez łąkc pełna chaotycznych kwieci, 
Idzie Kwiciuicu z piersią odsłonięta,

W  ślubnym welonie z różow ej zamieć^ 
Ga® pośw itowych. a drzewa Jjpcowu, 
Syipią jej bścśe i kw iaty  na głowę.

(Z  cyklu: „K w ia ty ").

H a r o i Z D .
W  jakieś biule północe ciche 1 gorące 
Owiaździste. o bezbrzeżnej lipcowej 

ftęsknocie.
K iedy polem dziewanny rozchwieją 

fsię drżące,
I w  1 esic świętojańskie zakwitną pa-

fprocie.
Pod wiatrem złota, bujna, płodna i

[szumiąca,
Urodzajnych łubinów kolebie się

Tgrzyw a.
Przepojona poświatą, słodka wonią

[tclmąca.
W ilgotna roicm pszczelim, błyszczą- 

Tca i żyw-a,
Zakwitają narcyzy...

W  hłękitnęj przestrzeni. 
Gdzieś śniegu ich sinawa kołysce się

Tfaia.
\5riatr je chyli ku sobie, przybliża,

Toddala,
Smugami ciemnej, zwartej, milczącej

[zieleni

Straszna Katastrofa na K ilit-
(Teiegrnm „G aze*" l wowsldw^'1.

Płock, lóT śtcrpniŁ
W czora j rano. pod Radziwom. nieda­

leko Płocka. v. >, darzyła sie na W iśle ka­
tastrofa. która pochłonęła 34 ofiar. S zcze­
gó ły  jej są nastepuiaee: K iedy dw ie lo ­
dzie. jedna pod żaglem, a druga przy­
czepiona do niej, przeładowane robotni­
kami. udającymi się na kepe kolo Duni 
na. znalazły sie na środku W isły, zerw a­
ła sie silna wichura, która w yw róciła  
pierwszą łódź. Robotnicy z p ierwszej 
łodzi poczęli przeskakiwać na druga. 
Pod ciężarem  łódź druga poczęła tonąc, 
Z pomocą 7. powodu wichru i wielkiej 
odległości nic można było podążyć. Z 
kilkudziesięciu ludzi, znajdujących sie na 
łodziach, uratowało sie tyiko troje dzie­
ci. które zdołały sie uczepić łodzi.

SPORT
Zaw ody w  pjtcę nożnej miedzy Au 

strją i Piali and i a z okoń ozy ty snę wyni­
kiem 2:1 na korzyść Austrii.

Korona (Sambor) —  BUU (L w ów , 
Zawody kwalifikacyjne w  piłce nużnai 
Dnia 19 bm. (niedziela) odbędą się o K. 
?.30 po pot. na boisku 19 pp. O. L. (Cy< 
i.idela) zaw ody kwalifikacyjne w piłce 
Pożnej o sipadnięcic do kl. C. Zawody 
te zc \\"zględi! na ich charakter budzą 
wietkia zaietereą»wattię i mowąrpiiwię 

•ściągną wietlfie za&ujpy syuipstykow 
-.partu piłki nożnej n i uricjsce spotkania 
;ię tyeh

N A U U S tA N t.

O SIK  K lU a t H  CUStSSSIHtH
we Lurnwię p '. w w. lluchn

przy ul Rutowskięgo robok ko­
ściół* Jezuitów) 

poleca hurtowućl i detajliczną 
sprzrdaż wumfuiu- 
skich jab>  i/ki J/ .  C t f  A M C ł  A 

iv  Glinitintupłt 

K iiim ił na Podi®K«. J9tka
n i i lu iy  i nad łóżka, narurtki aą 
etooiany i bujaki. efeediHk: po-
du ęki, pararawlri « portjęry kili­

m owe w największym wyborze. 
PrzyjBHiię Mę am b t^nła a 4 wy- 

kottssłti kJltpó* p Cf4a*jn>*
rDZBi^nw • Wystawę,mg m
»Tarflaeb W»cb.» w Pawłlsułs ititókl.
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. 173. Piątek, 17. sieepnia 1923. W a l u t ę  m * p ^ a w a i

A* K u rsa  efektów*
Kategoije:

W art. 
nom.

Ostatnia
dywid. Ptacą: Żądają: Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart.
IJOtfl.

i Dywid,

:T5ri'fjl922
j Ptacą: ; Żądają:

1. Papiery państwowe.

4*/« Państwowa poż . . 
Prern. z r. 1920 1000 1950'— - mm fc) Przem yslow r.

Agrocheraia fabr. szt. naw. 500 120000

U. Lłsty zastawna.
Bracia Biskupscy . . . . 1000 25000 ) tooooo
Browary lwowskie . . . 500 600 __ 1875000 2050000

(bez klipo nu bież.)
108 — 110*—

Chodorów fabr. enkru . 1000 21 140 1160000 1215000
4,/,°/o Banku hip. gai. mm C eg ie .sk i...................... __ — _ 150050 175000
4*/« Banku hip. gal. . . 100 — 102 — mm Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 240000 2HW00
4 bk kred. ziem. gaL 108' - 1C4 — Oafota fabryka Obuwia 140 22 140 43000 53000
4'/,l/o Banku Maiopolsk. 10450 19650 — Galicja Raiiuerja nafty . 140 800 _ 2200000 —
4J;2V,0 Banku hip. zerael. 99’— 101 — — Górka fabryka cement* 140 119 — 105^090 —
4’^ * .  Polsk. Bk kraj. 109 — 111*— — 1 Karnalit zakłady iitoąr. 

Krakus 1. wódek Kraaow
140 280 149 183000 —

4'/, Polsk. Banku kraj. . locr— 102’— om. 280 168 200 13600* —
4 V,*/» Tow. kred. galic.-

1 0 7 - 109*—
Niemojowski fabr. pap. 1000 90 133000 137000

z>emskie...................... — Oikos Zakl. przem.-drzew. 1000 300 400 660000 710000
4*/. Tow. kred- gal. ziem. W — 102-— 104 — mm Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 - 130000 146500

Pezet Po w. ZakŁ bud. . 500 200 80000 84000

III. Obligl.  ̂ S
„PłÓtno“ w  Poznaniu . 1000 _ 750 420000 —

Iż Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 150O00 —
(Łez kuponu bież.)

101'— 1 0 9 -
Polska Nafta przem. wiert 500 100 350 124000 128000

47,'/. Kom. PqL Bk kraj. C*N mm Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 90*100 —
4V. Kom. Pol. Bk kraj. . 97’— 99*— —" Potęga Tow. huty żeŁ . 10000 1500 17000 _
4‘/0 Kol lok. Pol. Bk kraj. 92’— 94 — — • Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 580900 620000
4‘/, Poż. kr. ga l z r. 1893 9 2 - 9 4 - — Siersza zakł. eleldr. . . 200 21 40 72000 88000
4‘/0 Poż, kr. gal. zr.1904 92 — 8 4 -- mm Siersza goni. zakłady 140 450 1190000 1210000
<«/, Poż. kr. gal. z r.1905 8 2 - 9 4 - jm Spółka Akc. Wydawnicza 280 . 56 45000 —
4*/, Poż.-kr. gal. z loku Tepege górn- zakłady . 700 350 700 440000 —

1908 (szkolna) . . . . 82’— 84 — --- Tesp. tow. ekspl. soli . 1000 150 350 i 1221000 1280000
47,'/»Poż. kr. ga l zr.1913 125*— 130*— orne Ursus fabryka motorów óuO 180 250 750000 —
4 ‘/,‘n Boż. kr. gakz r. 1914 200’— £10*— 25 Wildt i S k a ..................

Zieleniewski fnbr. masz
500

1000
150
170

500
1070

280000
1775000 1660000

IV. Akcja.
e )  Bankewa: 192111922

Ake. Z w ią z k . ............... 280 70) 14Ó 38006 — •
Akc. hipoteczny . . 380 42! 120 142000 158080 i£5— Ib&OOO e) Handlów*:handlowy w Poznaniu . 1000 300 600 200000 — —

50*Małopolski . . . . . . . 280 56 140 88000 92000 90000 Polski Cłtob . . . . . . 100 — 700*
"owszechny kredytowy . 260 42 140 24000 26000 25000 L (li. . 1000 160 250 30000

69000p rze m y s ło w y ............... 280 42 130 88(łOU ltfżouo 90—100000 79-67000 n i Tohan .......................... 140 70 210 64000
polnicry S. A.................. 1000 2o0 — 400u0 — Poisot.............................. 1000 260 600 2tQOQ Wg* -m*
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 44000 65000 45 — 64000 45-50000 uf. W a w e l ......................... 500 100L ~

2509 —
Zemekiy 280 56 84 3000 — Żegluga Polska . . . . 140 20! óo 2300(1 —
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu 1000 — 600 260000 — — 1

Transakcje

355000 
1900-2W000 
1175-1200000 

154— 170000 
206000 

44-52000

135600 
675— 70-WUO 
136-140000 

SiJOuO

126000

690—615006 
75— 86008 
1200000

1330-1275000

65—68008

Uwagf

ni
1800-1995000

V .  f f n l a t f  ł  D e m l w f ,

Kategorje:
B ile ty  b a n k o w o . C ze k i, p r z e k a z y  l w p ła ty *

Uwagf
płacą I żądaj. transakcje | plącą żądają transakcje

Dolary amerykańskie > 1 1 # — — — —
L olarr amerykańskie (drobne) * 4 ł  9 * " '* ~

Dolary kanadyjskie . ■ 1 ł * 1 r
Dynary * »  4 4 •

— _ 1250000 — — 1300000
| — -- —

Franki francuskie . . . • 4 4 4 4
MM loOOO ■— --- Ib 000

Fioreny holenderskie • * — — — —
Franki szwajcarskie . • — —.

4*5— 4‘10
— — 51500 - 52500

Korony austriackie . ■ • 4 4 4 4 — -- — — 4 05
Korony czesko-stowacklo . • • 4 4 m — — 8500 — — —
Korony dnńskle , • • • 4 4 4 --- — — — —
Korony norweskie . . . 9 4 4 4 4 , — — — --- —

— — — — —
1 — -- — -- —

— -- MM — --- —
Liry włoskie . ■ . '  ■ « : * •* • ł — --- MM — —
Marki n iem ieck ie__ ■ t • 4 4 — — — — — 0-12—0’12 25

8 .  K n r t *  Z b n i o w s .

v«ny rozumieją sle w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego,

miejsce stacja załadowania.___________

PSZENICA krajową 71/72 er 1922 r............
ZYTO  małopolskie 67/68 ex 1923 r. i  

ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r.
JECZM1EN: małopolski browarniany mrzemy 

słowy . . .  F , 
JĘCZMIEŃ ma'opolski cx 1923 ■ * ,* *
OW IES: małopolski ex 1922 r.
O W IES  małopolski ex 1923 r.
KIIKURUD7A: krajowa . . i .
KUKURUDZA: rumuńska stacja sałaty*  
ZIEMNIAKI Jadalne . . . .
FASOLA: biała * . « • ,
FASOLA: kolorowm rV  . . .  ,
GROCH: połay • • . . .
GROCH: VJctorta . . . .  ‘ .
GfROCH: S  Ylcżorln . . * .  .
BOBIK: . . . . . . . .
W Y K A : ................................
MIESZANKA: pastewna w dania . ,
LUBIN : ..................................................
bR ! < TKA. . • .  .  . • «

Ceny

od do
Uw ig»

405000
40j00C

37W0U

410000
410000

385000

Ceny rozumieją sfe w markach polskich 
za 140 kg. bez podatkn spożywczego. 

___________miejsce stacja załadowania.___________

Ceny

od

MĄKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów
MĄKA: żytnia proc. Loco Lw ów
MĄKA: pczen. 79 proc. I .oco Lwów. ,
MAKA: przen. 5 1 proc. Loco Lw ów
T ĄKA: pszcn. 40 proc. Loco Lwów. . .
OTREB: przwn. ......................................
OTREB; żytni ................................  .
MAKUCHY: lniane 1 konopne . " .  .
MAKUCHY; rzepakowa
WORKI- nitowe wyrobu S trądom. W art*  

CzęstochowłanJra 75 kg. za sztuko - 
W ORKI: nżywane, dobre, za sztuko 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalną .
SŁOM A p r a e o w a n a ......................................
SIANO wołyńskie

SIANO słodkie k a jo w e  prasowana . . ,
LEN  ................................................ •.

KASTA HREC7ANNA ...............................
KASZA JĘCZM IU fNA   .........................
KAPUSTA KW ASZONA............................
PĘCAK . . . . .  ..........................

do
Uwaga

Sekretarjat Giełd/, Generalny Sekretarz Dr. Pattffflk.
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EKONOMISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy. ni. Akademicka 
I. 17. I. p. 299

Sala zebrań Giełdy pieniężne],, ul. 
Akademicka I. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 53
telefon lokalny 756

Sala zebrań Giełdy zbożowej, uŁ 
Rejtana I. 6. 1. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paoeth:
Biuro: Akademicka U 17, L  p. 1V5 

Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. U p. 1984
------- -O-------

CZAS ZEBRAŃ G IEŁDO W YCH : 
Zebrania giełdy pieniężnej:
a) dla akcji w poniedziałki, wtorki, 

eawartld, i płatki od godz. 12.35— 13; 
srzedgiełda od 13— 13.45 giełda Słowna.

b) dla waiut i dewiz;
codziennie z wyjątkiem sobót, nie­

dziel i świat od 13.45— U

Transakcje na 0ie m̂ 
dzie lwowskiej.

L w ó w ,  17. 'sierpnia. 

s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e .
Rozporządzeniem  M M st. Skarbu z 

id. sierpnia 1. 3173/1 zdzwołbńo Giełdzie 
(wowskiej na wznowienie obrotów; w a ­
t o w y c h  i notowań —  i w  ślad za  tera 
n a sta n o  uruchomienia gielldy dew izo­
wej i walutowej dnia ,17. sierpnia' b. r. 
w czasie od godz. 13.45 do 14.

W  akcjach przem ysłowych zaryso­
we ał się baissa przy  sprzedażach prothpt. 
natomiast przy transakcjach per ultimo 
*■ ” -sa zniżkowe. O broty niewielkie. Ak- 

,.rakowe ucierpiały mało na kursie, 
.w  dalszym ciągu są bardzo poszu­

mie. Akcje uiekotorwane słabsze. 
Obroty w  walutach bardzo skromne. 

Kupna wyłączn ie w  celu pokrycia ko­
niecznego za pojtez chowania. ■

Kursa naogól 'zn iżkow e. Tendencja

TRANSAKCJE W  AKCJACH. 
B row ary 1900, 2000, 1935, 2025. nic- 

eicktyWTie 1925, 1800, 19000. Ćmielów 
305000. Gafcta 45, 44, 52000. N iem ojow- 
xki 135, P e zc t 82000. Nafta 126000. Rak- 
tzawa 610. 600, 615, 590. Siersza elek­
tryczna 80, 75, 78, 75, 85, 86, ‘ 76, 75. 
Siersza Górnicza 1200. Tohan 68. 65. 
Bank H ipoteczny 150, 155, 148, 145, Ma­
łopolski 90, Pokred. 25000. P rzem ysłow y  
91. 100. 90. 97. P rzem ysłow y  nieef. 85, 
80, 79, 87. Z. B. K. 50, 55, 46, 50, 49. 46, 
50, 55, 45, 50. 55, 60, 62, 50, 64000, nieef. 
45, 46- 50. 45. Chodorcw 1175, 12Ó0, 1190, 
1200. OJłros 700, 690, 680. 675, 670, Tesp. 
1230, 1250, 1275. B rad a  Biskupscy 255, 
Cegielski 160, 170, 160, 155, 160 155, 162, 
(54 160, 158. P a row o zy  140, 135. 140 
u tee fcśtw TW  110. 105, 100. Zieleniewski 
W !" , 1850. 1790. 1785. 1800, 1790.

W alu ty ; Funty 1250, Londyn 1300. 
Kurych 51509. 52500. Berlin 0.12. 0.1211,

i Korony czeskie 8700. 8500. Fr. fr.
15, Paryż 15000. Kor. austr. 4.05, 4.10. 

j Wiedeń 405.

O B RÓ T W  AKCJACH NIEKO- 
TO W A N YC H .

Kursa w tysiącach.
Bnigger 600. Czechowice 64, Colum­

bia 20, Gazociągi 70, 68. 66. Lesienice 
225. Mach leki 75. Olkusz 135, 130, Radzi­
w iłł 320, Szkło w  Kr. 26©. W eg lów k i 10, 
9800, 9560 (nieef. 4800). Fabryka chcm. 
na Zniesieniu oferta kwpma 750. Azot 100. 
Chybie l,67o. 1.700, Drożdże G. 150.
PJektr. n. S. 20, Leen 350, Lokom otyw y 
185. Schón 14 milionów.

(Giełda zbożowa.
Lw ów , 17. sierpnia.

Ruch na giełdzie slaby —  ogólny o- 
brót 175 ton. Transakcje przeważnie w 
życie, małe obroty w jęczmieniu now e­
go zbioru. Podaż znaczna przew yższa 
popyt. Tendencja zniżkowa —  usposo­
bienie słabe.

i G iełdy pozalwo wsk ie
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W arszaw a. 17. sierpnia.
Bank W arsz. 214. Bank Malop. 1ii0, 

B. Przem . 87)5. Z. B. K. 55. Ccgiei. 1.15. 
Pocisk 150. Parow ozy  125. Z ickm by ;ki 
1800, Żegluga 28, Nafta 115, Nobel 2x5. 
Chodorów 1190, Ćm ielów 220. -- ICn- 
deneja zniżkowa.

D rzew o 48—45— 46. Wegic-l 950— 
930— 940,

W arszaw a. (P A T ).  Notowania koń­
cow e z dnia 17. sierpnia b. r.: Dolary 
St. Zjedn. 246. kupno 248.500. sprzedaż 
243.500; dolary drobne 247.500. kupno 
242.500.

AKCJE.
Czeki: Belgia 11, kupno 11.100. sprze­

daż 199: Berlin 0.08; Gdańsk 0.08; Ho­
landia 96.800. kupno 96: Londyn 1.210. 
kupno 1.190. sprzedaż 12202; N ow y  York 
246, kupno 243. sprzedaż 248.500'; P a ryż  
13.600, kupno 13.750, sprzedaż 13.450; 
Szwajcaria 44.300, kupno 44.700, sprze­
daż 43900; W iedeń 3.49, kupno 3.52,
sprzedaż 3.46; W ioch y  10.500; Praga 
7.300.

'Ó' f: I
G IE ŁD A  ZU RYCH SKA. v?; j .

Zurych. (P A T .).  Notowania wstępne 
7, dnia 17. sierpnia. Berlin 0,00150. Ho­
landia 216-*/«, N ow y  Jork 550’ m, Lon­
dyn 25.17, P a ryż  30.65, Mediolan 23.65, 
P raga 16.17K5. Budapeszt 0.03'/*. Buka­
reszt 2, Belgrad 5.80, Sofia 4.20. W a r­
szawa 0,0024, W iedeń 0,0077'/«. Austr. 
stempl. 0,0078.

Budapeszt- (P A T ).  Marka polska 
przekaz na W arszaw ę 0‘0860—0‘09fc0.

Berlin. (P A T ).  Marka polska 1.300.

Transakcje poza- 
giełdowe.

L w ó w ,  17. sierpnia.

KURSA P R Y W A T N E .

Dziś z  wyjątkiem  marek niemieckie!r ] 
tendencja zniżkowa. Obrót średni.

D olary amer. 280- 281000: dolary ka- 
nad. 250—252000; 1-ki i 2-ki o 2— 3000 
irrmej; marki nilom, po 50 i 100 0.25 —

OGŁOSZENIA.
j  i  n  m  r .

Mrm. 217/23. Do rejestru firni spół- 
kowych wpisano 2. lipca 1923. Siedziba 
firm y: Przem yśl. Brzmienie firm y: E. 
Sńsswcin Synow ie. Przedm iot przed­
siębiorstwa: Kantor wymiany. W ystą ­
pił: jaw ny spóinik Saruueł Susswełn z 
dniem 15. maja 1923. Skutkiem czego 
powstała firma po je dyń cza I że w y łą ­
cznym xvłaśocieiem firm y iest łzyaor 
Sńsswcin. który brzmienie firmy sam 
podpisywać będzie. 6257

Sad okręgow y jako handlowy.
Przcniyśi. 30. czerw ca 1923. *
Firm. 69:■?*. I*g. C. I. 227. W pis firmy 

■ półkowe). Pm rek-stru Oddział C. w cią­
gnięto co następu Ie; Siedziba Spółki: 
Stanisław <• w. Brzmienie iirmv:_ ..P ierw ­
sza M a , k . i  Fabryka łańcuchów i 
yyroUn* > z v c ; r ,  Spółka z ocraiu- 
■zona -*JV" - indsiainościa w Stanisła­
wowie ;‘ t Ł*-łtsmo» urz.edtirblorsTwH: Fa- 
bryfcac.;^ PtUasobow f ; wyrobów kutych. 
Czas *VTnr»»nt-rz.>".y. Kapitał
M d rfw W * h «*m i j&jm /iio m . . .  który

w  całości został wpłacony. Podpis firm y 
następuje w ten sposób, że obaj zaw ia­
dow cy  umieszczają swoje podpisy pod 
brzmieniem firm y wydrukowanem  albo 
.Mfypisąfiem. aibo też pieczęcią wyciśnię- 
tem. Zawiadowcam i Spółki zostali usta­
nowieni: Dawid Biłgraj i Izak Elfenbcin, 
kupcy w Stanisławowie. Stosunki pra­
wne Spółki: Spółka opiera się na kon­
trakcie Spółki we formie aktu notarial­
nego 7 daty Stanisławów, dnia 27 lutego 
1923 lrep. 4935 i dodatków ego ośw iad­
czenia z  dnia 13 maja 1923 Ircp. 52,19. 
Data wpfeu: 19 maja 1923. (>253

Sad ok ręgow y jako handl. Oddz. II.
Stanisławów, dnia 19 maja 1923.

Firm. 155/23. Oddz. A. 255. Zmiany i 
dodatki odnoszące sic do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kopców po 
jedyóczycli i spółek. W  drodze rekon­
strukcji zniszczonego w  czasie inwazji 
rosyjskiej w roku 1916/17 wpisuje sic do 
now o założonego rejestru Oddział A. na 
podstawie uchwały z dnia 5 marca I9J0 

• i. L. Firm. 6©;10. Siedziba firm y: Sta.nl- 
11 stawów . Brzmienie firm y: Bcrisch Dick. 

Zmiana iirmy w brzmieniu tejże, tj. ..Be- 
riscli Dick i Synow ie", handel tow arów  
korzennych w Stanisławowie. Dotych- 

| czasow y przedmiot przedsięb iorstwa: 
iiurtowny i drobny k a w k i k o W P . od-

028; po 10 tys. 0.30—0.3:: stdr. - 
—38u; setki stare 1.50--1.S0; lejc za tys. 
I4S00— 15000; drobr.e 14600— 14800: ko­
rony czeskie 8000— 8200; drobne 79śX)— 
8000: austr. now. cm. 141)0— 1450: star. 
em. 8000— 8500: po 100 drobne za tys. 
10— 14000; austr. stempi. 3.70— 3.72: au- 
strjac. przekazy 3.75— 3.78; funty szterl. 
1,200.009— 1.250.000: ruble po 500 10— 12; 
setki zw yk le  7.00—7.10.

Złoto: 20 kor. 1.1 SOjOOO— 1,200.000; 20 
mank. 1.350.000- 1.400.900 : 20 frankćwki 
1,050.000— 1.100000; 10 rubli 1,450.000-
1,480.000.

Srebro: korony austr. 19000— 1°100; 
5 kor. 96 — 98006: floreny 4S— 49000: ru­
ble 7k— 80000; kopiejki za 1 rubel 40— 
41000.

Ldcgodnienią d a  pracowników kole­
jowych w zaopatrywaniu się w węgle! 

j na zimę. W  uwzględnieniu trudności 
i przew ozowych przv sprowadzaniu za- 
! pasów węgła na zmrę tiia licznej rzeszy 

pracowników kolejowych w porze je­
siennej. oraz mając na względzie ciężkie 
warunki materialne tychże, poleciło M i­
nisterstwo kolei żelaznych swym w ła­
dzom podwładnym wydać już teraz 
pracownikom kolejowym , uprawnionym 
i reflektującym na pobór w ęgla  tieputa- 
iowego, cały należny zapas w ęgla na 
zimę. Należność za węgiel obliczy się 
wedle cen obowiązujących w lipcu br.. 
a splata tefźc nastapi w  6 ratach mie­
sięcznych. począw szy od 1 września br. 
Dostawa i rozdawanie' całego zapasu we 
glow cgo dla reflektaniów dokonaną być 
'"a  bezv.-arunko'vo przed nadejściem zi­
my. t.i. przed 1 października br.

Znaczne ograniczenie ruchu tow aro­
wego w  komunikacji z Niemcami. S ta­
cje kolejowe polskich kolei państwo­
wych otrzym ały telegraficzne polecenie 
wstrzymać bezzw łoczn ie aż do odw o­
łanie wszelki naładunck i w ysyłkę 
przesyłek cało wagonowych, przezna­
czonych do Niemiec, przez okręgi d y ­
rekcji niemieckich kolei w  Opolu, W ro ­
cławiu i Dreźnie, tudzież do i przez nie- | 
m iecko-szwąjcarskie i niemiecko-au- | 
strjackie stacie graniczne, a "to IłaseT, 
Wałdshut. ScLafthąusęa* Kon-'
stunz. Friedriclisiiafcn. Mitfćuwald^ Kłii* 
siein, Salzburg, Simbach i Pąssau.

Nowa cutta cukru w W arszaw ie. Do­
noszą z W arszaw y 14. bin.: ..W  wyniku 
konferencji, odbytej w  wydzia le zaopa­
trywania przez przedstawicieli instytu­
cji,.. otrzymujących na terenie W arsza­
wy cukier za pośrednictwem nadzw y­
czajnego komisariatu zwalczania d roży ­
zny. ustalono, iż w  Ii. dekadzie b. m. 
obow iązyw ać będą następujące ceny: 
w burcie 24.900 mk.. w detalu 26.000 
rak. za 1 kg. kryształu, w hurcie 34.000 
mk., w  detalu 37.000 rnk. za 1 kg. kost­
ki". Należałoby i we Lw ow ie  ustalić ce­
ny, po jakich w  detalu wolno sprzeda­
wać cukier. Co do sprzedaży cukru u 
nas, dopuszczają się paskarze niesłycha­
nego wyzysku, który nareszcie pow i­
nien być ukrócony.

•
Nowy przystanek osobow y w  obrę­

bie lw ow skiej dyrekcji kolejow ej. Z dn.
15. sierpnia br. otw jera się w  obrębte 
lw ow skiej dyrekcji kolcjowicj na kolei

tąd handel towarów- korzennych. P r z y ­
stąpili: Noc Dick i Natan Dick. Skut­
kiem czego powstała jawna snólka. U- 
prawnieni do zostepstwa: każdy spóinik 
samoistnie bez porozumienia sic lub ze­
zwolenia reszty spólników może działać 
nieograniczono w każdym interesie han­
dlowym . Spólnice firmy podpisują firmę 
pelncni imieniem i nazwiskiem. Dzień 
wpisu: 1S czerw ca 1923.

Sąd okresow e jako handl. Oddz. II.
Stanisławów, iliria 18 czerw ca 1923.

Firm. 4S/23. C. V. 436. W pis do reje­
stru handlowego firm y spółkowej. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firm y : Kraków. Brzm ie­
nie firm y: Galantcrja, skład towarów7
galanteryjnych i norymberskich. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Przedm iot przedsiębiorstwa: ZarebKO-
wc kupno i sprzedaż towarów  gafantc- 
ryinych i norymberskich. Forma spółki; 
Spółka z ogranicz. rxlpo\ide*łzi3łnościa 
Kontrakt spółki z daty Kraków. 14 li­
stopada 1922 L. r. 6654. Czas trwania 
spółki: nieograniczony. Kapitał zak?a- 
dow y spółki wynosi 450.000 Mkp., w pła­
cony w gotówce. Zawiadowcami spółki 
są: UscnęrMalzncr i Aron Wasscrstrum. 
Prokuro udzielono kollektywnie Jakó- 
bowi Lintiornowi. Podpis firm y: Pod

■ókalnej Lw ów -Pod lia jce pomiędzy sta­
cjami Potutory ą Litw inów-Bożyków  
nowy przystanek osobowy SarańczukL 
PodróżDi wsiadający do pociągów na 
tym przystanku, opłacać będą zw ycza j­
ną należność za jazdc w pociągu, zaś 
bagaż przyjm ować się będzie za pó­
źniejszą opłata vv stacji docelowej. Od­
prawianie osób i bagażu do tego przy- 
staaku odbywa się w  sposób normahty.

Podwyższenie taryfy dla posługaczy
bagażowych. Z dniem 10. sierpnia b. r. 
podwyższona została taryfa dla posłu­
gaczy bagażowych za czynności, przed­
siębrane w obrębię dw orców  kolejo­
wych. Opłaty wynoszą obecnie: 1. za 
w yjecie bagażu ręcznego z pojazdu i 
przeniesienie go do waeoriu kolejowego 
lub na odwrót, za każda sztukę 800 rak., 
najmniej 1000 mk. (W e  Lw ow ie l(XR) mk.. 
r-.ajmniej 1500 mk.). 2. Za zniesienie cięż­
kiego bagażu z pojazdu do wagi lub na 
odwrót do 58 k i. (na Podzamczu iub w 
Przemyślu do 25 kg.) 1900 mk. Za nastę­
pne. chociażby zaczete 50 kg. (w zg lęd ­
nie 25 kg) 800 mk. W e Lw ow ie do 25 
kg. 1564) mk.. za każde następne, cho­
ciażby zaczęte 25 kg. 1000 mk. 3. Za za­
łatwienie ekspedycji bagażu 10(4) mk.. 
w e Lw ow ie  1500 mk. Ponadto można na 
stacjach w e Lw ow ie, w Podzamczu i w 
Przemyślu, gdzie slużbe bagażowych 
objął Związek em erytów  kolejowych, po­
sługiwać sic bagażowym  do żaku m a bi­
letów  kolejowych, za co opłaca sic wt 
L w ow ie  1500 mk.. zaś na Podzamczu i 
w Przemyślu 1000 mk.

Garaż automobilowy na Placu Tar*
gów  Wschodnich. W  związku z projek­
tem przeznaczenia niektórych pawilo­
nów wystaw ow ych na placu i argńwi 
Wschodaich. w  czasie pozatargowym, 
na cele m agazynów składowych, po­
wstała w kołach przedstawicieli prze­
mysłu automobilowego myśl urządzenia 
w  jednym z pawilonów garażu dla nieu- 
stającej w ystaw y  samochodów zagrani­
cznych, na prawach trasizetowego ćrrtif 
składowego W śród fabryk autów amc- 
mobiiów ustaliła się na podstawie do.- 
iychezasowych doświadczeń, (.piiua żb 
L w ó w  nadaje się szczególnie na' centra­
lę ltatidiu saittochodami. \V ubiegłym 
roki; Iwwie;n sprzedano u oraż iiiis^orń ^  
sdu' !,'5 sztitk automobiiów t>a’!f?.Yislclch>‘ 
niemtecŁich i austriackich, w ysław io­
nych na II. Targach Wschodnich, a na 
dostawy oonajmniej drugich tv!e przy­
jęto zamówienia. Dzięk i' tvn- rczu iu inń
w bieżącym  roku pr/cmysl aunmobiio- 
w y  zajął cały osrim y pawilon «* 4-i. m 
kw. powierzchni, w którym becia rerre- 
zentowane pierwszorzędne firmy św.a 
towej sławy,
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w-ypisanem, łub wyciśnfęfem  stampil ją 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpi­
sy albo obaj zaw iadow cy, albo jeden 
zaw iadowca i prokurzysta, ten ostatni z 
dodatkiem wskazującym na prokurę.
Dzień wpisu: 1. iutego 1923. 6238
Sad ok ręgow y jako handl.. Oddział 

Kraków, dnia 27. stycznia 1923.
Firm. 115123. Oddz. A. f. 247. W pis do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto cc na­
stępuje: Sleitztbą firm y: Stanisławów,
Brzmienie firmy: S. W einreb i Synow ie 
w Stanisławowie. Przedm iot przedsię­
biorstwa; Handel towarami żelaznymi. 
Forma Spółki: jawna Spółka handlowa. 
Spółnicy-osobiście odpowiedzialni: Sein- 
wel Weinreb. Jakób. W einreb i W ęlf 
Wcinręh. Spółka rozpoczęła swą dzia­
łalność 1. paźdzfernika PodTńs iir-
my: Do podpisywanie firmy upoważnie­
ni sa w szyscy  trzej właściciele komuła- 
tvwnie iub każdy z nici; z osobna. a 
podpis ftrroy następuje w ten sposób, żc 
podpisana lub starnpilta wzeitn ieta iirmc 
umieszcza albo wszyscy w U łd c ie if .  t\- 
bo każdy z osobna płerwyze tlterx sw o­
ich Imion i pełne swoje m »w teko. Dzień 
wpisu: 4 maja 1923. 6229

Sąd okresowy iako handl. Oddz. II.
C taniłła-wbw. dst* 4 on ja 1923.

i



w
„(JaZE T A .L W O W S K A '' z t e  18. sierpnia 19.

Firm. 152*23. Re. C. I. 2.31. Wpis fir- 
**V  s półkowej. Do rejestru Oddz. C. wpi- 
;sai>o co następuje: Sierhiiba Ski; Sta- 
>*tsławów. Brzmienie firm y: ..Griotte“ .
Fabryka likierów i destylarnia spirytusu 
Spółka z ograniczona- odpowiedzialno­
ścią w Stanisławowie, po francusku: 
Mlłriotic” , Fabriquc de liąueurs et distil- 

'łerie d'aJeool. societe a rcsponsabilłte li- 
■fnitec. Przedm iot przedsiębiorstwa: P ro ­
dukcja i sprzedaż likierów i destylarnia 
spirytusu. Czas trwania Spółki jest nie- 

jOgraniczony. Kapitał zakładowy wynosi 
!.5,000.000 mkp., k tóry został w całości 
wpłacony. Zawiadowcam i Spółki z.ostali 
ustanowieni: Józef Gerncr i Adolf G er­
ner. Podpis firm y: Do podpisu firmy
Spółki sa uprawnieni obaj zaw iadow cy 
Józef Gerner i Adolf G cm er łącznic. 
Podpis następuje w ten sposób. żc pod 
brzmieniem firm y Spółki Józef Gerncr 
podpisze .1. Gerner, a Adolf Gerner pod­
pisze A. Gerner. Stosnnki prawne Spó’ - 
ki: Spółka opiera się na kontrakcie zdzia 
lanym w  formie aktu notarialnego z dnia 
A marca 1923 Irep. 4528 i dodatkowej u- 
tnowy zdziałanej w formie aktu notarial­
nego z daty Stanisławów. 1 czerw ca 
■1923 lrep. 4989. Data wpisu: 17 czerw ca 
»1923. 6232

Sąd okręgow y jako liandl. Oddz. Ił. 
Stanisławów, dnia 14 czerw ca 1923.

Finn. 171/23. Rg. C. I. 211. Zmiany i 
dodatki odnoszące sie do w pisanych już 
w  rejestrze handlowym firm  spółko- 
wych. Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Bank zjednoczonych
Mieszczan, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w  Stanisławowie. Człon­
kow ie Dyrekcji wystąpili: Leon Zk>-
hrowski. Członkow ie Dyrekcji wybrani-. 
Stanisław H oroszkiew icz i Antoni A d a ­
miak. Data wpisu- 19 czerw ca 1923. 6231

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II. 
Stanisławów, dnia 19 czerw ca 1923.

Firm. 158/22. Stow. C. 81. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stow arzy­
szeń. N a leży  wpisać w  rejestrze stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stow arzyszenia: Dulib\. Brzmię 
nie firm y: Spółka oszczadrrosty i poży- 
ezok. Członkow ie Dyrekcji umarli: Ny- 
kota Swystim . Iwan Tym czii i Michajło 
Babiak. Członkow ie Dyrekcji wybrani: 
Fedor Konyk. Andrzej Bożeńko, Iwan 
tirvszczyszyn . Data wpisu: 22 lutego 
1923. 6287

Sad okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 28 grudnia 1922.
Firm. 1273/22. Rg. A. 464. Wpisano do 

rejestru dnia 3. października 1922 r. 
f3rrmienie firm y: Handel tow arów  mie­
szanych i wódek w zamkniętych flasz­
kach Cbaji Frommer w  Kańczudze. Sie- 
jdziba firm y: Kańczuga. Przedm iot przed­
sięb iorstw a: Handel towarów  m iesza­
lnych i wódek w  zamkniętych flaszkach. 
Posiadacz firm y: Chaja Frommer, kup­
cowa w Kańczudze. 6301

Sad okręgow y. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 września 1922.
Firm. 61/23/25. Zmianę w rejestrze 

handlowym wpisuje sie. M iejsce i firma: 
Kasa handlowa i przem ysłowa. Stow . 
/are.i. z ogr. por. w  Przemyślanach. L i­
kwidacja: Na podstawie uchwały wal­
nego zgromadzenia z dnia 17/6 1923. 
wpistrte sie rozwłazanie I likw-łdacik- 
S*r»wargys*«nla. a likwidatorem Abraha- 
ima Wehurtefna w Przemyślanach. Data 
l wpisu: 10 ilpca 1923. 6312

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Brzeżany. dnia 10 iipca 1923.

U ZSA N IA  ZA ZMARŁEGO.

T. 284/22. Edykt. Andrzej Bednar- 
czok, syn Daniela i Marii, ur. 10/12 1873, 
w oźny sadowy, e t . kat. żonaty z Mar ja 
ur. PrryszJak w  K ozow ie zamieszkały, 
w ycofa ł sio w r. 1919 z armia ukraińska 
ta Zbrocz na Ukrainę, gdzie wedie ze­
znań Świadków Antoniego Kramarczuka 
l Ratcfeława Rndnickieco w  jesieni 1919 

umarł na t y t o  w szpitala w ojskow ym

w Proskurowie i od tego czasu nie ma o
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żo­
ny wdraża sic postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego, w zyw ając każdego, 
ktoby miał o nim wiadomość, a także je­
go samego, aby dał znać o tein Sądowa 
<Jo 1 roku od daty ogłoszenia edyktu tj. 
do dnia 1 sierpn-ia 1924 r., po tym duiu 
Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
nowny. 6308

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17 iipca 1923.

T. 169/23. Michał Gontar, urodzony 
201X1. 1888 z Żukowa pow. Z łoczów , za­
ginął w  r. 1.917 na wojnie .iako żołnierz 
aitstr. W drażając postępowanie cekin 
uznania go za zmarłego, w zyw a  sic. aby 
uwiadomiono do 6 mieś. o zaginionym 
Sąd lub kuratora dra Moszyńskiego w 
Z łoczow ie, poczem Sąd rozstrzygnie na 
wniosek, 6307

Sąd ok rę tow y .
Złoczów , dnia 3! Iipca 1923.
T. 77/23. Iwan Jakimów. Iwana, uro­

dzony diiia 15/1 18-80 w  Jakimowie pow. 
Kamionka Strum. żołn ierz wojska anstr. 
zaginął w  niewoli rosyjskich W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby uwiadomiono 
do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora <Jrn 
Schwagera w  Z łoczow ie. poczcm Sąd 
rozstrzygnie na wniosek 6306

Sąd okręgow y.
Z łoczów , dnia 7 czerw ca 1923.
T. 65/20/3. E d yk t Dmytro Ne w cud- 

lowski, .syn Józefa i Eudokii ur. Zator­
skiej. a maż Kseńki Zadoreck iel tir. 2. 
listopada 1874 w  Strzeliskach nowych, 
gr. kat rolnik, powołany w  r. 1915 do 
wojska austr. dostał sie do niewoli w ło ­
skiej i dnia 18 września 1918 zginął w 
W alonie od granatu rzuconego z aero­
planu austriackiego. . W obec tego na 
prośbę jego żony w-draża sie postępowa­
nie celem ustalenia dowodu jego śmier­
ci. W yda je  sie przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej do trzech m iesięcy od 
dnia ogłoszenia ninieiszego edyktu w ga­
zecie urzędowej tj. do dnia 1 Iipca 1924 
udzielono wiadomości Sądowi o zaginio­
nym, którego sie równocześnie w zyw a, 
by  w pow yższym  czasokresie zgłosił 
się w Sadzie iub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po bezskutecznym upływ ie tego 
czasokresu Sad na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o ustaleniu dowodu 
śmierci. 6309

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Brzeżatty. dnia 18 marca 1923.

KOAKUJtSl’.
U. 945. Konkurs. Ceiem  obsadzenia 

posady notariusza w Haliczu, opróżn io­
ne) wskutek śmierci śp. Leona Huzara, 
ewentalnie w  innej m iejscowości w o- 
kręgu lwowskiej Apelacji opróżnić się 
mogącej, rozpisujemy konkurs. Kanrpe- 
tenci mają wnieść swe podania najda­
lej do 30. września 1923. 6268-3

Izba notarialna
W e Lw ow ie , dnia 11. siernpia 1923.

SPADKI.

Lcz. A. VI. 225/20/29. Edykt w zy w a ­
jący nieznanych dziedziców. Dawid 
Dorccr, zam ieszkały w  Zniesieniu, 
zmarł we Lw ow ie  dnia 12. styczni;’ 
1919, licząc V2 lat życia. Sądowi nie wic 
Jomo, czy  pozostali po nim dziedzice. 
Kuratorem spuścizny ustanawia się a- 
Jwokata dra Dawida Kocha w e Lwr, 
wie. Pasaż Hausmana 6. K to zamierza 
zgłosić roszczenie do spadkm, winien o 
tern donieść Sądowi w  ciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego i w yka­
zać swe prawa do spar&u. P o  upływie 
tego czasokresu w yda się spadek oso­
bom, które w ykażą sw e prawa, o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek p rzy ­
padnie Skarbowi Państwa. 6263-3

Sąd pow iatow y. S. II. Oddz. VI.
L w ó w , dnia 9 czerw ca 1923.

OGŁOSZENIE.

N adzwyczajne W alne zgromadzenie członków Banku Spółdzielni kredytow ej 
w e L w o w ie  z ogr. odpowiedzialnością, odbędzie się dnia 31. sierpnia 1923 o 
godzinie 4. popołudniu w  biurze Banku w e Lw ow ie , ulica Legionów  Nr. 29 

z następującym porządkiem dziennym :

1) Uzupełnienie statutu postanowieniem o osobistej odpowiedzialności człon 

ków Zarządu za transakcje giełdowe.

2) Wnioski członków. • * '  1

Lw ów , dnia 16. sierpnia 1923, 6313
ZARZAD.

Szefostwo Intendeniury 0 . K. Nr. X. w Przemyski roz­
pisuje przetarg na dostawę zboża ł jarzyny twardej.

W arunki dostawy ogłoszonej w  konkarpfo dnia 18. bm 
w  „POLSCE ZBROJNEJ'* b łiłsza  wyjaśnienie można otrzymać 
w Szefostwie Intendent D P K  Nr. X. w Przem yśli ul. Smolki L. 13 

Termin w aoszen  a o fe r t  dnia 28. sierpnia br. 6316

OGLOSZEM E.

Dyrekcja Zakładu gazow ego miejskiego w c Lw ow ie  podaje do wiadomości, 
żc w myśl uchwały Rady Miejskiej z dnia 9. sierpnia 1923 została ustanowio­
na następująca cena gazu:

do oświetlenia, opalu i m otorów 6.SOO.— Mp. za 1 m.*

Należytośei przypadające do zapłaty z tytułu rachunków za miesiąc sier­
pień 1923, bez względu na termin odczytania stanu mierników, jak i nadal, mają 

być płacone według pow yższej taryfy.
L w ów , w sierpniu 1923.

6314 DYREKCJA ZAKŁADU G AZO W EG O  MIEJSKIEGO.
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K ierow n ictw o Rejonu lnt Lw ów  zam ierza oddać w  drodze p i­

semnego przetargu dostawę arendacvjną słoniny dla G arn izonów  Kier 
Rej. Int. L w ów  na czas od 1. paźdz.em ika 1923 r. do 31. grudnia 
1924 r.

O ferty na cz .śc iow ą  dostawę aiendacyj^ą słoniny na pow, 
okres czasu dopuszczalne są jedynie dla garnizonu Lw ów .

O fe ity  przepisowo ostem plowane, zakoperiow ane i oznaczone 
napisem : „G ferfa m  dos 'aw ę s ło n n y “ muszą wpiynąć do odnośnych
G u n i onowych Komisji M ięsnych do dnia 31. sierpnia b. r« 
t j s d z i n a  1 0 .

Oferty złożone po upływ ie tego terminu nie będą w ogó le  roz-
a ‘rywane.

B liższych szczegó łów  c o d o  ilości zapotrzebowania oraz jakości 
sioulny jakoteż ogó nycli warunków arendy u z ie la ć  będzie za ;n ‘ereso- 
.aua G ;rn . Kom.sja Mięsna, oraz Kier. Rej Int. Lw ów , ul F edry 2 
V pię ro w godzinach urzędowych od 13— 15 za wyjątkiem  niedziel 
świąt.

Cena oferowana winna ob ow iązyw ać na p :erw szy miesiąc do­
stawy, nast pnie cena podlega regnlac i z góry w termina h ustalo- 
lych według przep isów  M  S W ojsk , w  miarę wzrostu w zg l. zn iłk f 
en rynkowych słoniny.

Ofertą w L ien  oferent zw iązać się najmniej 14 dni od dnia 
otwarcia ofert.

D o  oferty należy do łączyć:
1) Pośw iadczen ie na z ło icn e  w  Kasie Skarbowej wadjurc 

w  w ysokości 2 prc. wartości m iesięcznej oferowanej
słoniny.

2) Świadectwo fachowego uzdolnion a i solidności kupieckiej.
3, S ,va d ?c tw o  zasobności finansowej.
4) U w ierzyłe ln icny odpia rejestru handlowego
5) EwenŁ św iadectw o przem ysłowe,
Dokumenty ad 2) w ysław ia ją  w ładze polityczne I. instancji, 

ad 3) w ładze skarbowe wzgl. Izby handlowe i przemy to we.
O twarcie o fert nastąpi w  m iejscowych G. K. M. na oznrtczo- 

czonym w yżej dniu o godzin ie 12-'ei.
U w iadom ien ie o przyjęciu ofert, nastapi po wyrażeniu decyzji 

przez Kier, Rej. Int., które zastrzega sobie w  zupełności prawo oceny 
i wyboru przedłożonych o fert

K IE R O W N IC TW O  REJONU 1N TE ND AN TU R Y L W Ó W  
L  6125/Ż/23.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 66.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą m ies ięczn ie  75.000 mp., za granicą 100.000 mp. —  Redakcja 
czynna od g 8 rano do 2 ponoŁ, z  wyjątkiem niedziel I św iąt —  Re daktor nacz- przyjmuje od g. 1 3  pop < —  Listów n’efrankowanych 

należycie nie przyjmai* sł ę — Rękopisów Redakcja i Adrntah tracia nie zwracają. — Konto P o n  Kasy O. 141^90.
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